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Prym as Hlond u Ojca św.
W a t y k a n .  Ojciec Święty przyjął 

1,9 audiencji ks. kardynała prymasa Hlon- 
który przedstawił mu kilku misiona- 

r*V i Salezjanów narodowości polskiej.

Katastrofa lotnicza.
. W a r s z a w a .  Na lotnisku wydarzy-
4 sie we środę przed wieczorem druga z 
^edu w ciągu ostatnich dwu dni katastro- 
ta lotnicza.

Z lotniska mokotowskiego wystarto
wał dwuosobowy samolot wojskowy, pi
kowany przez porucznika Jana Kuźmiń
skiego z 3 pułku lotniczego. Na miejscu
^bserwatora siedział sierżant Bronisław 
■ławka. Gdy samolot znalazł się na wy-

'ckości 200 mtr. nad lotniskiem, samolot 
' Powodu nagłego defektu motoru zaczął 

■ .Jadać na lotnisko i rozbił się doszczętnie.
9 szczęście pilot i obserwator odnieśli 
'dko lekkie rany. (PAT.)

Ofiara wichury.
W a r s z a w a .  Po południu wskutek 

' ‘'hej wichury szalejącej nad Warszawą, 
'vVdarzył się w ogrodzie Saskim tragicz- 
^  wypadek. W pobliżu grobu Nieznane- 

Żołnierza wicher zerwał wielki konar 
' drzewa kasztanu i rzucił go na ławkę, 

której siedziała 40-letnia Halina Krau- 
?e> Upadający konar ranił śmiertelnie 
^rausową. która zmarła przed wieczorem 
v szpitalu. (PAT.)

Polacy w Ameryce.
. T o l  e d o . (Ohio). Polonja Toleda go- 
>>nnie podejmowała ambasadora Stanów 
i&dnoczonych w Polsce Willys‘a, który 

^ e g o  czasu w swoich fabrykach w To- 
Jdo zatrudniał liczne rzesze robotników 
“°'skich. W pierwszym dniu odbył się 

sDaniały bankiet, na którym obecny był 
jjjbernator stanu Ohio. Drugiego dnia 
^°lonja podejmowała ambasadora i gu- 
ernatora we własnej dzielnicy. (PAT.)

Szarańcza w Rumunji.
B u k a r e s z t .  Ogrom na fala sza- 

^ c z y  pojawiła się w okolicach wio- 
jji.C iulugiue Dobordgea. Fala ta  po- 
JTrła przestrzeń 200 ha i zdążyła już 
]szczyć znajdujące się w  pobliżu wio- 

'*> winnice. Szarańcza zagraża po- 
ażnie dolinie naddunajskiej. Obecnie, 

skutek panującego zimna, szarańcza 
^ o s t a j e  bez ruchu. W ładze w ydały 
R ządzen ia , celem zniszczenia szarań- 
^  Przed jej odlotem. (Pat.)

Śm ierć górników.
ty B u l a w a y o .  (Południowa Rodezja). 
^ edług doniesień z Antelope, w tamtej
s i  kopalni zerwała się lina windy, któ- 
, sPadła na dno szybu. 10-ciu znajdują- 

się w windzie górników poniosło 
^ 4 .  (PAT.)

Stronnictwa żadaja zwołania sejmu.
W a r s z a w a .  S tronnictw a lew i

cowe i centrum  postanow iły na wspól- 
nem posiedzeniu, odbytem  w dniu 29 
kwietnia br. zwrócić się do P rezyden
ta  Rzplitej na podstaw ie artykułu 35 
Konstyutcji z wnioskiem o zwołanie 
sesji nadzw yczajnej Sejmu i Senatu.

W  dniu 30 kw ietnia obradow ały
z osobna trzy  kluby chłopskie: Piast. 
W yzw olenie i Klub Stronnictw a Chłop
skiego. Przedm iotem  obrad tych klu
bów by ła  spraw a zw ołania sesji nad
zw yczajnej, oraz ostatecznego zjedno
czenia stronnictw  ludowych. (PAT.)

Ożywienie prac opieki społecznej.
W a r s z a w a .  W  dniu 29 kw ietnia 

roku bieżącego w  m inisterstw ie pracy
i opieki społecznej obradow ał zjazd 
naczelników w ydziałów  pracy  i opieki 
społecznej. O brady zagaił minister 
pracy  i opieki społecznej P ry sto r, któ
ry  w  przem ówieniu swem podkreślił 
potrzebę żyw szego kontaktu między 
wojewódzkiem i w ydziałam i pracy  
i opieki społecznej i m inisterstw em , w  
ceiu pobudzenia inicjatyw y w ydzia

łów*. podniesienia stopnia możliwości 
w pływ ania na życie społeczne, w
zakreślonym  zakresie, usłyszenia dy
rek tyw . w skazów ek i zam ierzeń rzą 
du. Dlatego też zjazdy takie, k tóre od 
1923 r. nie były  zw oływ ane, będą 
obecnie odbyw ały się. jeśli nie kilka 
razy, to przynajmniej raz na rok. Na 
zjeździe rozpatryw ano najw ażniejsze 
w  chwili obecnej zagadnienia w dzie
dzinie opieki społecznej. (PAT.)

Demokraci niemieccy iadaia zerwania
z rządem.

B e r l i n .  Zarząd partii dem okra
tycznej okręgu berlińskiego ogłasza 
ostry protest przeciw ko udzielaniu 
przez instytucje kierownicze partji po
parcia rządow i kanclerza Bruninga. 
Stanow isko instytucyj partyjnych w o
bec delegatów gabinetu Bruninga okre

śla rezolucja jako naruszenie zasad i 
dążeń program owych, zagrażających 
istnieniu partji dem okratycznej. Za
rząd domaga się zwołania nadzw yczaj
nego kongresu partyjnego pod hasłem 
„zerw anie z rządem  Brtininga." (Pat.)

Litwini rozczarowani do Niemców.
również zajęły nieprzejednane stano
wisko, a naw et starają  się w m ieszać 
w  spraw y w ew nętrzne L itw y. Głosy 
prasy  postępowej znajdują posłuch na
wet w śród dotychczasow ych gorących 
zwolenników Niemiec. Należy się spo
dziew ać zmiany orientacji.

W  powyższej spraw ie pismo „So- 
cjal D em okrata" idzie jeszcze dalej i 
nawołuje do poddania rewizji stosun
ków polsko-litewskich, co dałoby wię
kszą swobodę w  w yborze orjentacji 
politycznej. (Pat.)

K o w n o .  Dziennik „Lietuwos Zi- 
nios“ w  artykule w stępnym  omawia
konieczność rewizji stosunków litew 
sko - niemieckich. L itw a dotychczas 
konsekwentnie prow adziła politykę 
przyjaźni w stosunku do Rzeszy, obec
nie jednak ucierpiała srodze w  skutek 
nowej polityki agrarnej Niemiec. Czę
ściowe podniesienie ceł w chwili obec
nej w yw ołało protest i wyjaśniło cał
kowicie. źe nie leży w interesie Nie
miec bronić interesów  gospodarczych 
Litw y;

W  spraw ach kłajpedzkicH Niemcy.

Odznaczenie kanclerza Austrii.
P a r y ż .  P rezydent Doumergue I bera I w ręczył mu odznakę wielkiego 

przyjął kanclerza austriackiego Scho- I krzyża Legji Honorowej. (Pat.)

Manewry dyplomatyczne Egipcjan.
L o n d y n .  Tajem nicze zniknięcie 

kurjera egipskiego, o którym  donosiliś
my, okazało się poprostu m anew rem  
taktycznym  Nahasa Paszy, pragnące
go odwlec rokowania, na które nalegał 
Henderson. W yjaśniło się, że kurjer 
wogóle jeszcze nie wyjechał z Kairu, 
natom iast rząd egipski udzielił delega
cji instrukcji telegraficznie.

„Times" przypuszcza, że Nahas P a 
sza był już w posiadaniu depeszy z 
Kairu, gdy tw ierdził, iż nie ma instrukcji 
swego rządu z powodu nieprzybycia 
kurjera. P rem ier Nahas Pasza w raz 
z m inistrem skarbu M akramem — pi
sze „Tim es" — są w ystarczająco upeł

nomocnieni, aby decydow ać w roko
waniach londyńskich, w obec czego 
czekanie na isntrukcje z Kairu uważ i 
za celowe przeciąganie spraw y p r z t ; 
Nahasa Paszę, który pragnie odwlec 
rokowania do chwili wyjazdu H ender
sona na posiedzenie Rady Ligi Naro
dów. Henderson musi wyjechać 1-go 
maja.

Rokowania znajdują się w stadjum 
krytycznem . Punkt sporny stanowi 
spraw a w spółrządów  Anglji i Egiptu w 
Sudanie. Poza tern rząd egipski prze
ciąga spraw ę z powodu wypadków w 
Indjach. (Pat.)

Daremne wysiłki;;
W iadomo, że istnieje pewien typ

polityków, k tóry, gdy im braknie argu
mentów^ na udowodnienie słuszności 
sw ych przekonań i program ów , p rze
rzucają walkę w dziedzinę osobistą. 
Atakują oni w ów czas osoby przeciw 
ników, w ytykają  istniejące i nieistnie
jące ich błędy w tej nadziei, że odstrę
czając społeczeństw o od osób, odstrę
cza je od program u, jaki reprezentują 
i przez to przeciągną je na sw ą stronę.

Klasycznym tego przykładem  jest 
p. Korfanty, k tóry  taktykę tę dopro
wadził w  obecnym okresie w yborczym  
do doskonałości. W łaściw ie u p. Kor
fantego nie można mówić wogóle 
o przekonaniach i program ie. Jego je
dynym  program em  było i jest osiąg
nięcie w pływ ów  i majątku. Kwestja 
przekonań uzależniona była od tego, 
jakie drogi doprowadzić go mogą do 
osiągnięcia tych celowa To, co w czo
raj namiętnie zwalczał, jutro staw ało 
s’ę jego ewangelją. aby pojutrze u s tą 
pić miejsca innym wierzeniom . Nie 
mając przekonań, które w ynikałyby 
z głębokich przem yśleń i stanow iły 
niew zruszony fundament dla prak tycz
nej działalności, musiał p. Korfanty tern 
łatw iej hołdow ać zasadzie owych poli
tyków . k tó rzy  nie umieją w alczyć ar* 
gumentami. Zawsze też posiłkował 
się nieziszczalnemi obietnicami, o ile 
chodziło o pozytyw ny program , zaś a ta 
kami osobistymi, gdy chciał odeprzeć 
argum enty rzeczow e przeciwników.

Jest przytem  jedna rzecz charak te
rystyczna. Kto idzie na rękę p. Kor
fantemu, tego przytula do siebie bez 
względu na wady. Tak długo, jak dłu
go kroczy taki osobnik w  szeregach 
p. Korfantego, w ady  te nie stanow ią 
żadnej przeszkody w darzeniu go zau
faniem i narzucaniu społeczeństwu. 
P. Korfanty ma jednak dziw ny dar 
uświadam iania swych zwolenników 
o tern, że głoszone przez niego w da
nej chwili przekonania są tyliko środ
kiem do osiągnięcia osobistych celów. 
Stąd też zwolennikom jego wcześniej 
czy później otw ierają się oczy i opu
szczają szeregi, w  których odgryw ali 
nieświadomie rolę pionków, posuw a
nych ręką p. Korfantego. W ynikiem 
tego daru jest nie spotykany nigdzie 
chyba fakt. że dzisiaj na palcach jednej 
ręki m ożnaby policzyć tych ludzi, k tó 
rzy  przy  nim od początku w ytrw ali. 
Skoro tylko k tóryś z jego zwolenników 
zrezygnuje z dalszej z nim w spółpracy, 
w ów czas p. Korfanty w ysuw a na 
św iatło dzienne w szystkie jego w ady. 
chociaż mu one dotychczas nie prze
szkadzały, i które przed społeczeń
stwem  zatajał.

W  m yśl tej zasady w obecnej kam- 
panji w yborczej p. Korfanty nie szczę
dzi cierpkich epitetów  pod adresem  
tych w szystkich, k tórzy do niedawna 
szli pod jego sztandarem , a teraz  odłą
czyli się od niego. P rzyk ładów  na to 
możnaby wiele przytoczyć. W y sta r
czy jednak zacytow ać najcharaictery- 
styczniejsze. Oto w  ten sposób postę
puje z czołow ym  kandydatem  narodo
wej demokracji, p. G aw rychem , cho
ciaż tenże wszedł niedawno z listy



p. K orfantego do rad y  m iejskiej w  K a
tow icach , tak  postępuje z Nar. P a r tją  
R obotniczą, pom im o, że jej lista zblo
k o w an a jes t z listą p. K orfantego. Jeśli 
p. K orfan ty  nie oszczędza tych . k tó rzy  
byli jego  sojusznikam i i k tó rych  łączy  
z nim jeszcze te raz  w spólna niechęć 
do rządu , to z tern w iększą b ezw zg lęd 
nością stosu je sw e m etody  w  stosunku 
do ludzi, s to jących  zdecydow an ie  w  
p rzeciw nym  obozie i nie cofa się n aw et 
p rzed  n iepraw dą, byle ty lko zohydzić 
ich, a p rzez  to  zy sk ać  dla siebie zw o 
lenników . M iędzy  innemi od jakiegoś 
czasu  og łasza  w  „Polonii", jak o b y  nasz 
red ak to r p. Z aw iłow ski ub iegał się 
o m andat do sejm u śląsk iego  i w  tym  
celu p row adził z kolegą sw ym  p. G o
dula zac ię tą  w alkę, z k tó re j tenże z w y 
cięsko w y szed ł. Z aznaczy liśm y już na 
innem m iejscu, że w iadom ość tę w y 
ssa ł sobie z palca p. K orfanty, gd y ż  pan 
Z aw iłow ski nie m iał zam iaru  ubiegania 
się o m andat poselski, ani żadnych  s ta 
rań  w  tym  k ierunku nie czynił. Nie
p raw d ziw a  jest za tem  tak że  w iado
m ość o jak ichko lw iek  ta rc iach  pom ię
d zy  nim, a p. Godula. P rz y  tej sposob
ności p. K orfan ty  odgrzebuje daw no 
w yjaśn ione h isto rje . co musi w y d ać  się 
tern dziw niejsze, że pom im oto u w aża ł 
p rzed  kilku laty  za m ożliw e dla siebie, 
jako p re ze sa  chrześc ijańsk ie j d em o k ra
cji, p rzy jąć  śp. N ap ieralsk iego  do s tro n 
n ictw a.

W  sw ej m etodzie a tak o w an ia  osób 
sw y ch  p rzec iw n ik ó w  p. K orfan ty  nie 
chce u szan o w ać n aw e t sukni k ap łań 
skiej i chociaż żegluje pod flagą k a to 
licką, a takuje s ta le  ks. p roboszcza 
Grim a. O b u rza  się p rzy tem  na n asze  
pismo, że b ro n iąc  ks. b iskupa L isiec
kiego p rzed  atakam i „Polonji", w cią- 
cramy G o w  w ir w a lk  po litycznych! 
U w idacznia się w  tak iem  staw ian iu  
kw estji c a ła  bezcerem onjalność, z jaką 
p. K orfan ty  p rzek ręcać  um ie fakta . 
Nikt inny, ty lko  w łaśn ie  p. K orfan ty  
u siłow ał w ciąg n ąć  naszego  A rcypaste- 
rza  w  w alkę polityczną, k ry ty k u jąc  
jego za rząd zen ie  co do obchodu im ie
nin m arsza łk a  P iłsudsk iego  i n azy w a- 
iąc je sp rzecznem i z p rzepisam i k o 
ścielnym i, d latego  tylko, że dla poli
tycznych  celów  p. K orfantego, z a rz ą 
dzenie to by ło  nie na rękę. Zdaniem  
p. K orfantego w olno jes t w ięc jem u 
w edług  w łasn eg o  uznan ia chw alić  lub 
ganić w ład zę  duchow ną, nikom u ipne- 
mu zaś nie w olno w y k a zy w ać , że w z y 
w anie do n iep o słu szeń stw a w obec za 
rządzeń  tej w ład zy  jes t niezgodne 
z pojęciem  katolickiem . Co w ięcej — 
że jest to w ciągan iem  osoby  A rcypa- 
s te rz a  w  w ir w alk  po litycznych! P an

K orfanty  zapew nia, że N ajprzew ieleb- 
niejszem u ks. B iskupow i w  sp raw ach  
w ia ry  i m oralności chrześcijańsk ie j pi
sm o jego zaw sze  będzie posłuszne i do 
w sk azó w ek  jego się s to so w ać będzie! 
Zapew nieniu  tem u nikt nie u w ierzy , jak 
długo p. Korfanty trzy m ać  się będzie 
m etod, p rak ty k o w an y ch  obecnie. Boć 
p rzecież jego sposób a tak o w an ia  p rz e 
ciw ników  politycznych  i ks. G rim a nie 
leży  w  in tencjach J. E. ks. B iskupa 
i nie odpow iada zasadom  m oralności 
chrześcijańsk ie j.

M yli się też  p. K orfanty , jeśli sądzi, 
że ten sposób w alki po litycznej zdobę
dzie mu sukcesy . Na k ró tk ą  m etę m oże 
on osiągnąć oczek iw ane skutki. Ale 
p. K orfanty  zb y t długo go stosuje, lu
dzie zatem  co raz  w ięcej nab iera ją  do
św iadczen ia  i p rzes ta ją  w ierzy ć  tem u, 
co m ów i. C oraz  w iększą  jest te ż  licz
ba tych. k tó rzy  p rzekonują się o w a r 
tości tego, co głosi p. K orfanty. Bo 
p raw d a  w cześn iej czy  później na 
w ierzch  w ychodzi.

I Przegląd polityczny
N ow y statek polski.

W  porcie N ansena zo sta ła  podniesio
na polska b an d e ra  na now ym  statku . 
Jest to s ta tek  o pojem ności 1.050 tonn 
zbudow any  w  roku 1914, zakupiony 
p rzez  p ry w a tn ą  firm ę polskiego p rz e 
m ysłu  ryżow ego , k tó rego  zadaniem  
będzie obsługiw anie w ielk iej łuszczarn i 
ryżu  w  G dyni. Mimo podniesienia pol
skiej b andery  s ta tek  ten nie zo sta ł jesz
cze p rzech rzczony , nosi w ięc  dotąd  
nazw ę „Y orkdale" a m acie rzy sty m  je
go  portem  jest L ondyn.

W  dniu w czo ra jszy m  s ta tek  w y ru 
szy ł do B restu  pod dow ództw em  kpt. 
Józefa B orkow skiego , jednego z naj- 
w y traw n ie jszy ch h  oficerów  polskiej 
m ary n ark i handlow ej, p ie rw szeg o  ofi
ce ra  s ta tk u  szkolnego „L w ów ", aby  
tam  za ład o w ać złom  żelaza, poczem  
uda się do G dyni, gdzie po p rze
chrzczeniu  dokonana zostan ie form al
ność przep isan ia  go do polskiego p o r
tu. Z ałoga tego sta tku  sk łada się z 4 
oficerów  i 12 ludzi załogi pokładow ej 
i m aszynow ej.

Prow okacje rosyjskie.
W  zw iązku  z n ieudanym  zam achem  

na poselstw o  rosy jsk ie  w  W arszaw ie , 
dzienniki rosy jsk ie  w y stęp u ją  z ostrym i 
a takam i p rzec iw k o  P o lsce . P ism o 
„Izw iestja"  tw ierdz i, że p róba  zam a
chu pow inna być dla p rzec iw n ik ó w  
w o jn y  w e  w szy stk ich  p ań s tw a  p o w aż
ną p rz e s tro g ą  o n iebezp ieczeństw ie, 
k tó re  grozi pokojow i ze s tro n y  zb ro d 
niczych  e lem en tów  polskich, nie z a 
trzy m u jący ch  się p rzed  niczem  w  
sw em  dążeniu  do w y w o łan ia  now ej 
w ojny . Cel tych , k tó rz y  posługiw ali 
się m aszy n ą  piekielną, je s t zupełnie 
jasny . R ząd  i opinja publiczna Rosji, 
m ają p raw o  p rzed ew szy stk iem  żądać  
od rząd u  polskiego zupełnego  w y ja 
śnienia co do w szy stk ich  okoliczności

usiłow anej zbrodni i w szy stk ich  osób, 
k tó re  w  niej w z ię ły  udział. W obec 
tego, że zam ach y  na poselstw o  ro sy j
skie w  P o lsce  m ają już sw oją  d ram a
ty czn ą  h istorję, dziennik w y ra ż a  n a
dzieję, że tym  razem  będzie rzeczą  
zb y teczn ą  p rzypom inać, że rz ąd  pol
ski je s t odpow iedzia lny  za bezp ieczeń
stw o  i m ożność norm alnej p ra cy  posel
s tw a  sow ieckiego.

Miljard marek na wzm acnianie 
N iem czyzny.

Na sku tek  n iedyskrecji n iek tó rych  
re fe ren tó w  niem ieckiego m in is te rs tw a 
skarbu , do w iadom ości publicznej p rz e 
d o sta ły  się sensacy jne  szczegó ły  t. zw . 
p rog ram u  pom ocy dla niem ieckiego 
w schodu, o p raco w y w an eg o  obecnie 
p rzez  gab ine t p. B riininga, k tó ry  w  tym  
tygodniu  p rog ram  ten p rzed ło ży  p a r
lam entow i.

• P ro g ra m  pom ocy dla niem ieckiego 
w schodu", podobnie jak  p ro g ram  a g ra r 
ny, jes t dziełem  n ie m ie c k ie j  m in istra  
ro ln ic tw a p. Schielego i sk ład a  się 
z u s ta w y  ram ow ej o raz  odrębnych  
ustaw .

U staw a  ram o w a postanaw ia , iż 
w szy stk ie  6 u s taw  w ch o d zą  o d razu  w  
życie. R ów nocześn ie rząd  R zeszy  zo
staje  upow ażn iony  do w y d aw an ia  n ad 
zw y cza jn y ch  za rząd zeń  bez z a tw ie r
dzania p*rzez parlam ent, k tó re  leżą na 
linji pom ocy dla te re n ó w  w schodnich. 
R ząd R zeszy  ustanow ić  m oże rów nież 
specja lnego  ko m isarza  państw ow ego  
dla p rzep ro w ad zen ia  tego  p rogram u. 
P raw dopodbn ie  u tw o rzo n e  zostanie 
osobne m in is te rs tw o  dla te ren ó w  
w schodnich.

U staw a p ie rw sza  upow ażn ia  rząd  
do p rzy jęc ia  g w arancji za k re d y ty , z a 
c iągane p rzez  w łaścicieli o bszarów  
ro lnych  na te ren ach  w schodnich do 
w v so k śc i 200 m iljonów  m arek , o ile

k re d y ty  te  s łużyć  m ają na  zap ła tę  z3'
pad łych  d ługów  hipotecznych .

U staw a  d ru g a  upow ażn ia  rząd  d^ 
zniżenia podatku  dla w łaścicieli m aja t' 
k ó w  ziem skich do w ysokości 50 pr 
cent.

U staw a  trzec ia  upow ażnia rząd  do 
udzielania kasom  p ań stw o w y m  k red y ' 
tów  dla ro ln ic tw a do w ysokości i 1 
p rocen t w arto śc i g run tów , bez w zg l? ' 
du na  ich h ipoteczne obciążenie.

W szy stk ie  trz y  pow yżej cytow ano 
u s taw y  oznaczają  w  p ra k ty c e  o lb rzy ' 
mie subw encje finansow e dla ju n k ró ^

- w schodnio-pruskich.
U staw a  c z w a rta  i p ią ta  upow ażtj13 

rząd  do ro zb u d o w y  dróg  i sieci k o le ją  
wej na  te renach  w schodnich  i w y d a l' 
kow ania na ten  cel 130 m iljonów  mk-

W reszc ie  u s ta w a  szó sta  do tyczy  
nansow an ia  ca łego  p rogram u. Z usta ' 
w y  tej w ynika, iż k o sz ta  p rog ram 11 
w schodniego w yn iosą  nie, jak zaPa'  
w iadano, 400 m iljonów, lecz około m '1' 
jazrd .

E cha konferencji morskiej.
Z akończona n iedaw no  konferencl3 

londyńska jes t ciąg le jeszcze te m a ty 1 
ro zw ażań  p ra sy  francuskiej. PanUJ3 
ogólne p rzekonanie, że w ynik i k o n R '» 
rencji d a ły  napozór m ałe w yniki. ie“'  
nak s tan o w ią  pew ien  k ro k  naprzód  m 
d rodze ku ogólnem u porozum ieniu  n3' 
rodów  europejskich i ustalen iu  Przef 
nich s ta ły ch  reguł, un iem ożliw iający3' 
w ojnę.

O p ty m isty czn a  ta  nuta, k tó ra  d a^  
się s ły szeć  n aw e t w  o rg an ach  p ra^U  
cow ych . ro zb rzm iew a daleko  ąłośme- 
w  p rasie  lew icow ej. P rzy n isu je  ° fll. 
sobie zasługę rzucen ia  w ielkich h as^  
porozum ienia m iędzynarodow ego , k t° ' 
re  p rzew o d n iczą  obecnie polityce et1' 
ropejskiej. To też  pełna  jes t nadziŁ 
w  da lszy  rozw ój p ro p ag o w an y ch  przf 
nią idei. Z w y c iężą  one n iezaw odni3, 
p isze „E re  N ouvelle". skoro  u steJ3 
n aw y  pokoju stoi taki m ąż dośw iad ' 
czony  jak  B riand, p rz y zw y cza jo n y  3 
m an ew ro w an ia  n aw e t w  czasie  burzy; 
B riand potrafi un iknąć i om inąć prZf 
szkody, p ię trzące  się na  d rodze . 
+ecró w ielk iego dzieła, k tó rem u  na m1 
pokój. N iem ożliw ą jest rzeczą  a^ \  
m agiczna siła tych  trzech  w y r a z ó ^
arb itraż , b ezp ieczeń stw a i r o z b r o j e ń
nie w y w a rła  w reszc ie  w p ły w u  st3  ̂
n o w szeg o  i decydu jącego . M ocna }v '^ ' 
ra  i um iejętność francusk iego  minisy;; 
"o raw  zag ran iczn y ch  zdzia łają  re szL ' 
T rz eb a  w ie rzy ć , że na p rzy sz łe j k0?’ 
ferencji w  G enew ie delegaci dojdą ^  
porozum ienia w  sp raw ie  n rz y g o to " '3 
n ia drogi do ogólnego rozbrojenia.

M aurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
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P o w ieść  francuska.
(Ciąg dalszy).

— T ak... tak... P rzypom inam  sobie... N aw et 
m ów iliśm y k ilka razy ... P an  n azy w ał się Stefan... 
Ale n azw isko  M arroux

— M agdalena b y ła  z innego ojca...
—  A, to  mnie w  b łąd  wyprowadziło.
W y c iąg n ęła  do niego ręk ę :
— W ięc, S tefanie, jesteśm y  s ta ry m i p rzy jació ł

mi. Ale w spom nienia zostaw im y  na później. N a
razić  najw ażniejszem  jes t w y d o s tać  się stąd . Ma 
pan s iłę?

— Tak, ale jak się s tąd  w y d o stać?
— D rogą, k tó rą  p rzybyłam ... Je s t tam  drabina, 

k tó ra  p rz y ty k a  do o tw oru  górnego k o ry ta rza .
W sta ł.
—  M iała pani od w ag ę? ... to by ło  sza leństw o! 

— rzek ł zda jąc  sobie sp ra w ę  z n iebezp ieczeństw a.
— F ran c iszek  by ł tak  niespokojny. T w ierdził, 

że obaj zajm ujecie dw ie daw ne „cele śm ierci"...
Z d aw ało  się, że słow a te  nagle rozbudziły  go 

zupełnie do czynu.
— Niech pani idzie! F ran c iszek  m a rację! Ach, 

na  co się pani naraża!
Z rozpaczony  jakiem ś olbrzym iem  niebezpie

czeństw em  b łagał ją :
— Jeszcze  chw ila, a m oże to b y ć  pani śm ier

cią... Ani chw ili... Ja  jestem  skazany  na śm ierć... 
okropną... niech pani popatrzy  na ziem ię — ten ro 
dzaj podłogi... B łagam , niech pani odejdzie!

— Z panem  — rzekła.
— T ak. ale naprzód pani...
O p iera ła  się i rz ek ła  z siłą :
— B yśm y byli oboje u ra tow an i, trzeb a  spoko

ju. To, co uczyniłam  p rzychodząc tu. uczynim y ty l
ko  panując nad  w ielkiem  w zruszeniem ...

—  T ak  — rzekł.
— C hodźm y w ięc!
P o d esz ła  do b rzegu  p rzepaśc i i pochyliła się.
— Niech pan trzy m a  m nie za rękę, bym  nie 

s trac iła  rów now agi.
O dw róciła  się, p rzy lgnę ła  do sk a ły  i badała  

skałę  d rugą ręką. Nie odnajdując d rab iny  w y c h y 
liła się m ocno.

D rab iny  nie by ło  na m iejscu... M oże, gdy zbyt 
nag łym  ruchem  sk o czy ła  w  gro tę , haczyk  zesunął 
się i d rabina, trzy m a jąc  się na jednym  haczyku , p rze 
sunęła się. Nie m ożna było  te ra z  dosięgnąć szczebli.

ROZDZIAŁ VIII.
Z g r o z a .

G dyby  W ero n ik a  b y ła  sam a, poddałaby  się 
znów  om dleniu, k tó rem u jej na tu ra  nie m ogłaby się 
oprzeć p rzy  tak iej zaw ziętości losu. Ale p rzy  S te 
fanie, k tó ry  by ł n iew ątp liw ie  słabszy , w y czerp an y  
niew olą, m iała  na  ty le  woli, by  n ie poddać się i rz e 
kła, jakby  to  by ło  całkiem  n a tu ra ln e :

—  D rabina obsunęła się... nie m ożna jej już do
sięgnąć.

P o p a trzy ł na nią osłup ia ły :
— W obec tego... jesteśm y  zgubieni...
— D laczego?
— Niem a już m ożliw ości ucieczki...
—  Jak to ! A F ran c iszek ?
— F ran c iszek ?
—  O czyw iście! Za jaka godzinę w ydobędzie 

się i zaw o ła  do nas... T rz eb a  ty lk o  czekać c ie r
pliw ie.

—■ C zekać! — rzek ł z p rzerażen iem . — Ależ 
p rzez  tę  godzinę — przy jdą . N adzór jest bezu
stanny .

— B ędziem y milczeć...
P o k aza ł na drzw i, w  k tó ry ch  znajdow ało  się 

okienko.

—  Oni o tw ie ra ją  to okienko. Z obaczą n a s -
— S ą okiennice. Z am kniem y je...
— W ejdą!
—  W ięc bądźm y pełni w iary....
— Boję się o  panią...
— Nie trzeb a  się bać... W  najgorszym  raZ 

m ożem y się bronić — pokazała  mu rew o lw er.
— O baw iam  się szczególnie tego, że nie 1,3 

dziem y mogli się bronić. Oni m aja inne ś r o d k i -
— Jak ie? ... . 3
Nie odpowiedział. Rzucił szybkie spojrzenie •

podłogę. W ero n ik a  p rzy g ląd n ęła  się dziw nej ] 
budow ie. j5|

D okoła, tw o rz ąc  obręcz p rz y  m urze , wi®n £), 
szo rstk i gran it. Ale w  granicie w y ry ty  b y ł cz 'ffJ ie ' 
kąt, a  z cz te rech  jego boków  w idn iały  stoki odd . j i  
łające go, sk ład a jące  się ze s ta ry ch , popęka*1̂ . tl 
belek, zuży tych , lecz m asyw nych  i silnych. 
k ran iec  d o ty k ał p raw ie  końca przepaści.

—  P u ła p k a?  — zap y ta ła  z d reszczem .
—  Nie, nie... to  b y łoby  za ciężkie...
—  W ięc?
— Nie w iem ... M oże to  nic... A jednak .-
— C o?... ja*
— T ej nocy, racze j tego  rana, usłyszałem  g

* to Jkieś zg rzy ty  podem ną. Jak b y  p róby  . . .  Nie.»,vo     .p ad 
nie funkcjonuje, oni nie m ogą się już tern posłuż1'

—- Kto oni?
Nie czekając  na odpow iedź, m ów iła daleb eję 
— M am y jeszcze kilka chwil... F ranc 

p rzy jdzie  nam  na pom oc. S k o rzy sta jm y  z 
su, by  pow iedzieć sobie w szy stk o , co musimy 
d z ie ć . . .  k

U daw ała , że jest spokojna. Ze Francis-że jest spokojna.
te m . . .  aL

ży  się do okna, czy  u jrzy  drabinę, czy  racz ^

^      J jJ j^

uda się w ydobyć, nie w ątp iła  o t e m . . .  ale czy flje

w yjdzie z podziem i i nie uda się do klasztori. 
kając m atk i?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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WIADOMOŚCI ZE ŚLHSKH
Św. Atanazego, bisk. 

dra kościoła, * 296, 
t  373.

Św. Zygmunta, króla 
męczennika.

SLOW.: WITYM1R. 

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.20, o godz. 19.03 
K s i ę ż y c a  „  6.14, „  „  —

Długość dnia 14.43.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  pochmur

no, wietrzno, zmiennie. — J u t r o :  po
nuro, pochmurno, wietrzno.

Biuro porady prawnef 
„Katolika"

będzie czynne w miesiącu maju b. r.
dni następujące:
w Katowicach w redakcji „Katoli

ka" przy ulicy św. Stanisława nr. 4 
'Pierwsze piętro) w poniedziałki 12 i 
-6 maja oraz w  czwartki 1, 8, 15 i 22 
'Paja tylko przed południem;

w Mikołowie w ,.Oberży Krakow
skiej" p. Jana Kiela. ul. Krakowska 23 
Przy targowisku) tylko w poniedział

ki 5 i 19 maja przed południem;
w Pszczynie u restauratora p. M i

chała Zawiszy (ulica Gotsmana) we 
M ork i (dni targowe) 6, 13, 20 i 27 maja 
Pi'zed południem;

w  Radzionkowie u kolportera „Ka
rlika" p. Jakóba Cichowskiego (przy 

^rgowisku) w środy 7, 14, 21 i 28 maja 
Dfzed południem;

w Rybniku w restauracji p. Wie- 
3orka przy nłicy Raciborskiej w so
boty 3, 10, 17, 24 i 31 maja przed po- 
'ndniem.

Biuro porady prawnej jest czynne 
•ylko w dni wyżej podane. W  inne dni 
"ie udziela się porad. Czytelnicy mo- 
: 4 przychodzić do porady tam, gdzie 
!,n najwygodniej.

Porad udziela się bezpłatnie za 
"zedłożeniem najnowszego kwitu 
bonamentowego. Na odpowiedzi listo- 
v© trzeba nadesłać znaczek pocztowy 
<a 25 groszy.

Czytelnicy! Korzystajcie w razie 
'trzeby z porad i pomocy naszego 

b'jra porady prawnej, a nie chodźcie 
r) pisarzy pokątnych, którym trzeba 

,'tacić za pisanie wniosków, zaża- 
?ń itp.
Wydawnictwo i Redakcja „Katolika".

— Tydzień lotniczo-gazowy. Te
goroczny tydzień lotniczo-gazowy od- 
,)(?dzie się od 18 do 25 maja roku bie- 
'^cego. Jak donoszą pisma warszaw
skie, urządzone będą popisy lotnicze 
La polu Mokotowskiem, pokazy pu- 
/•'czne z obrony przeciwgazowej, lo- 
'}[ Pasażerskie, pochody propagando
we i akademje.
I — Muzyka w szkołach. W szko- 
l̂ ch powszechnych nauka muzyki po- 
,eSa na śpiewach chóralnych, na obja
da n iu  dzieciom znaczenia nut i wo- 

łączy przedmiot muzyki z zaba- 
9. Muzyka w szkołach średnich za 

^r*picą obejmuje śpiew, ewentualnie 
Jtfiestrę, zasady teorji muzyki i hi- 
i„ ^rJę muzyki. W  Polsce muzyka, ja- 
j°. Przedmiot nieobowiązkowy, powo
j e  uchylanie się od tego przedmiotu.

"ństerstwo oświaty ma się obecnie 
^'stanowić nad sprawą nauki muzyki 
3 szkołach. W  tej sprawie złożony 
l^ z ie  w ministerjum memorjał muzy- 
rJMpedagogów, którzy uważają, że 
^rU2Vka należy do przedmiotów w za- 

e$ie ogólnego wykształcenia.
jj0 Przejazdy kolejowe. W Polsce 
U jadam y 5796 przejazdów strzeżo-

' cz'; ! ‘ zamkniętych, a 10 660 nic-
2eżonych, czyli otwartych. — Ob

służenie przejazdu (przy trzech zmia
nach obsługi) kosztuje 6500 zł rocznie. 
Zaopatrzenie wszystkich przejazdów 
otwartych w mechaniczne zapory, po
za olbrzymim jednorazowym kosztem, 
pociągnęłoby za sobą wydatek 70 mil
ionów złotych rocznie. Wobec tak ol
brzymich kosztów zarządy kolejowe 
przystępują do szczegółowego badania 
tej sprawy.

Polska praktyka kolejowa, poparta 
praktyką kolei zagranicznych, -wyka
zuje, że strzeżenie wszystkich przejaz
dów kolejowych jest zbędne, co zre
sztą uznano na międzynarodowym 
kongresie kolejowym w  Londynie 
przed trzema laty. Naogół statystyka 
polska wykazuje, że liczba wypadków 
na przejazdach strzeżonych jest sto
sunkowo większa, niż na przejazdach 
niestrzeżonych, przytem zdarzają się 
często przypadki wyłamania zapory.

— Ograniczenie ruchu na kolejach. 
Minister kolei ponowił okólnik do dy- 
rekcyj kolejowych w sprawie ograni
czenia ruchu pociągów towarowych i 
osobowych, a wreszcie w sprawie nie- 
przyjmowania nowych pracowników. 
Wszystkie te zarządzenia podyktowa
ne są potrzebą oszczędności.

— Sadzenie drzew owocowych. Do 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
nadchodzą wiadomości, że po wsiach 
i osadach odbywa się masowe sadze
nie drzew na miejsce zniszczonych 
przez mrozy. Oblicza się, że w  ciągu 
obecnego sezonu zasadzonych będzie 
ogółem 400 tysięcy drzewek.

— Spadek przeładunków kolejo
wych. Średnie dzienne przeładowanie 
na kolejach państwowych w marcu br. 
wynosiło 13 304 tonny, gdy w roku ze
szłym 16 577 tonn, zaś w roku 1928 
17 569.

WoiBwMsfwft ilasltfe.
* Jarmarki w województwie Ślą

skiem w miesiącu maju 1930. K a t o 
w i c e :  20 maja konie, bydło, świnie, 
owce i kozy. K r ó l e w s k a  H u t a :  
8 maja konie i bydło. ' L u b l i n i e c :  
6 maja konie i bydło. R y b n i k :  6-go 
maja konie i bydło. W o d z i s ł a w :  6 
maja konie i bydło. Ż o r y :  21 maja 
konie i bydło. P s z c z y n a :  14 maja 
konie i bydło. M i k o ł ó w :  7 maja ko
nie, bydło i kozy. B i e r u ń  S t a r y :  
21 maja bydło. T a r n o w s k i e  G ó r y :  
14 maja bydło. S z a r 1 e j: 7 maja ko
nie i bydło. S t r u m i e ń :  14 maja
ogólny.

Z Katowickiego.
Katowice. ( P o r z u c o n e  d z i e -  

c i.) Marta Maciakowska z Katowic 
znalazła w bramie domu 8 przy ulicy 
Szopena 6-tygodniowe niemowlę płci 
żeńskiej. Policja wdrożyła dochodze
nia, celem stwierdzenia nazwiska ma
tki porzuconego niemowlęcia. — 
W  tym samym dniu znaleziono 2 tygo
dniowe dziecko w kościele parafialnym 
w Wełnowcu pod Katowicami. Obok 
dziecka leżała kartka z napisem, że 
chłopczyk został ochrzczony w  kaplicy 
Sióstr Elżbietanek w Katowicach. Na
zywa się Stanisław. Matki podrzut
ka dotychczas nie wyśledzono.

— ( W y c i e c z k a  T o w a r z y 
s t w a  T a t r z a ń s k i e g o . )  Górno-

j śląski oddział Polskiego Towarzystwa 
j Tatrzańskiego urządza na sobotę, dnia 
J 3 maja i niedzielę 4 maja swoją pierw- 
I szą tegoroczną wycieczkę wiosenną 
j w Beskidy. Wyjazd z Katowic w pią- 
I tek. dnia 3 maja o godz. 15.30 pocią- 
| giem wycieczkowym przez Orzesze do 
j W isły. Gdyby pociąg wycieczkowy 
f nie kursował, tedy następuje wyjazd 
i o godz. 16 przez Bielsko do W isły. Na- 
I leży sobie kupić bilety wycieczkowe 
; 111 klasy. Wszyscy uczestnicy spoty- 
i kają się na dworcu kolejowym w W i

śle lub w  pensjonacie „Elżbietanka" 
pod Kubalonką, niedaleko Halamówki. 
W  pensjonacie „Elżbietanka" nocleg. 
Poprzednio należy zgłosić się w se
kretariacie w Katowicach, ul. Królowej 
Jadwigi. Telefon 16-64.

— ( P o s z u k i w a n i e  s p r ż e 
n i e  w i e r c y.) Policja poszukuje 18- 
letniego Zygfryda Israela, który był 
zatrudniony w  Tarnowie. Israel sprze
niewierzył na szkodę swego praco
dawcy 3 tysiące złotych. Dotychczas 
nie stwierdzono, gdzie przebywa.

— ( K u s t o s  s k a z a n y  na d w a  
m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a . )  Wydawca 
„Głosu Górnego Śląska", p. Kustos z 
Katowic odpowiadał w  tych dniach 
przed sądem powiatowym w  Rybniku, 
oskarżony o obelgę, o oczernienie w y 
dawcy pisma „Katholische Volkszei- 
ung“ , p. Trunkhardta w  Rybniku, Roz
prawa trwała przez cały dzień. W  
południe przewodniczący sądu zarzą
dził przerwę obiadową. Po południu 
Kustos nie przybył do sali rozpraw, 
lecz przysłał uwiadomienie, że w  biu
rze kupca p. N. nagle zasłabł. Posła
niec wręczył przewodniczącemu także 
świadectwo lekarskie. Zaznaczyć na
leży, że świadkowie Kustosa nie ze
znali na jego korzyść. Trybunał ska
zał p. Kustosa na 2 miesiące więzienia, 
koszta sądowe i ogłoszenie wyroku w 
dziennikach.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  Do 
więzienia sądowego w  Katowicach od
stawiono 27-letniego Hermana Laksa z 
Krakowa. Lachs był poszukiwany 
przez sąd powiatowy w Katowicach, 
prokuratorię w  Łodzi oraz sąd powia
towy w Sosnowcu. — Leon Górnia- 
czyk_z Katowic i Oton Gwoździk z Za
łęża zostali przytrzymani pod zarzu
tem kradzieży proszku do pieczenia, 
wartości 150 złotych na szkodę firm y 
„Oetker" w Katowicach. — Paulina 
Strencel z Katowic, lat 53, została 
przytrzymana pod zatrzutem przywła
szczenia sobie 6 kapeluszy damskich 
na szkodę kupca J. Koniecznego w 
Królewskiej Hucie. Sprawę skierowa
no do sądu.

— ( N i e u d a n a  k r a d z i e ż  s a 
m o c h o d u . )  Longin Jagiełka z Ka
towic uwiadomił policję, że nieznani 
złodzieje skradli samochód osobowy, 
który stał bez dozoru na ulicy Mar
szałka Piłsudskiego. Właścicielem 
samochodu jest W iktor Zieliński z Ka
towic. W  kilka godzin później znale
zione skradzione auto w rowie przy
drożnym obok koszar 73 pułku piecho
ty  w Katowicach. Auto jest znacznie 
uszkodzone.

— ( Z a m y k a ć  mi e s z k a n i a . )  
Stanisław Olszewski z Katowic, ulica 
Mikołowska 33, został dotkliwie po
szkodowany przez złodzieja. Olszew
ski .uwiadomił policję, że do jego nie- 
zamkniętego mieszkania wszedł zło
dziej i przywłaszczył sobie 850 zło
tych.

Mysłowice. (N i e sz c z ę ś 1 i w  y w y 
padek . )  Zatrudniony naprawą dachu 
na domostwie Augustyny Szewczyko- 
wej robotnik Jan Odzywalski z M y
słowic, spadł z dachu na schody w 
sieni, przyczem doznał wewnętrznych 
obrażeń. Pogotowie ratunkowe odsta
w iło  go do szpitala miejskiego.

Roździeń w  Katowickiem. ( W ł a 
mani e . )  Podczas jednej z minionych 
nocy dokonano włamania do biura f ir 
my „Progres" w  Roździeniu. Niewy- 
śledzony dotychczas złodziej przy
właszczył sobie dwa rowery i zegar.

Z KrfcJ. Huty.
Królewska Huta. ( O b c h ó d  ś w i ę 

ta. n a r o d o w e g o . )  Obchód 3 - go 
Maja w Królewskiej Hucie zapowia
da się nadzwyczaj okazale. Komitet 
opracował następujący program ob
chodu: W  piątek, dnia 2 maja: wieczo
rem o godz. 19 zbierają się organizacje 
przysposobienia wojskowego na rynku 
obok magistratu, skąd wyruszy cap
strzyk z pochodniami i przy dźwiękach 
orkiestr. O tej samej godzinie odbędą 
się uroczyste wieczornice ludowe w

następujących, punktach miasta: na sali 
hotelu „Hrabia Reden , w auli gimna
zjum klasycznego, w auli gimnazjum 
żeńskiego, w auli gimnazjum matema
tyczno-przyrodniczego, w  szkole V, w 
szkole XV oraz na Klimzowcu na sali 
p. Słoczyka. Wstęp na wieczornice 
jest bezpłatny dla wszystkich. — 
W sobotę, dnia 3 maja: o godz. 6 rano 
pobudka. O godz. 9 zbiórka przyspo
sobienia wojskowego obok magistratu. 
Na placu obok hali targowej zbierają 
się związki zawodowe, towarzystwa 
miejscowe, szkoły średnie i powszech
ne oraz cechy, skąd wyruszą w pocho
dzie na rynek, gdzie przed ratuszem 
odbędzie się o godzinie 10 nabożeństwo 
połowę. Umieszczone na kilku punk
tach rozgłośniki umożliwią wszystkim 
zebranym na rynku wysłuchanie kaza
nia. Po nabożeństwie wyruszy po
chód ulicą Głowackiego, Moniuszki, 
Wolności, obok pomnika Powstańca, 
gdzie odbędzie się defilada przed 
przedstawicielami władz. Rozwiązanie 
pochodu nastąpi na ulicy Dąbrowskie
go. O godz. 3 po południu odbędą się 
na stadjonie zawody lekkoatletyczne. 
O godz. 4.30 rozgrywki piłki nożllej. 
O godz. 3 odbędzie się na Klimzowcu 
w gmachu szkolnym poświęcenie i ot
warcie bibljoteki T. C. L. Również 
o godz. 3 po południu rozpocznie się 
zabawa ludowa na górze Redena, 
urozmaicona koncertem oraz różnemi 
niespodziankami. Wieczorem o godz. 
8 odbędzie się uroczysta akademja na 
sali hotelu „Hr. Reden", której program 
wypełnią: przemówienie ks. kap. dr. 
Milika, produkcje muzykalne orkiestry 
wojskowej 75 pułku piechoty, występy 
chórów szkół powszechnych, chóru 
gimnazjum żeńskiego, chóru urzędni
ków magistrackich, deklamacje oraz 
jednoaktówka p. t. „Trzeci Maj", którą 
odegra zespół amatorski Związku Pod
oficerów Rezerwy z Królewskiej Huty. 
Wstęp na akademję: loże 2 zł, krzesła 
1,50 i 1 zł, wstęp 50 groszy. — Na wie
ży ratuszowej będą wygrywane hejna- 
ty i pieśni narodowe wieczorem 2 i 3 
maja.

— ( W i e c z o r n i c a  h a r c e r 
ska. )  W  niedzielę, dnia 4 maja o go
dzinie 18 urządza III męska drużyna 
harcerska im. Dyonizego Czachow
skiego przy gimnazjum matematyczifo- 
przyrodniczem w  Król. Hucie wieczor
nicę harcerską w auli wymienionego 
gimnazjum, ul. Św. Piotra 5. Uprasza 
się o liczny udział rodaków i rodaczek.

— ( Z m y ś l o n y  n a p a d  r a b u n 
k o w y . )  Na ulicy Krakusa w Królew
skiej Hucie znaleziono bezrobotnego 
W. Wieczorka, lat 35, zamieszkałego 
w Królewskiej Hucie. Ze względu na 
obrażenia odstawiono go do szpitala, 
a po opatrzeniu rany odesłano do do
mu. W  międzyczasie stwierdzono, że 
Wieczorek otrzymał z kasy magistra
ckiej 20 złotych na pokrycie kosztów 
podróży do Krakowa celem poddania 
się badaniu lekarskiemu. Wieczorek 
pozostał w Królewskiej Hucie, 20 zło
tych przepił, poczem położył się na 
bruk ulicy i zadał sobie ranę, aby upo
zorować napad rabunkowy. Zamiar 
ten nie udał się, nadto czekają W ie
czorka zapewne różne nieprzyjemności 
za wprowadzenie w błąd władzy bez
pieczeństwa.

Z Świętochłowickiego.
Zgoda w Świętochłowickiem. (Z 

p a r a f j i.) T egoroczny odpust z po
wodu wyborów do sejmu śląskiego zo
stał odłożony na niedzielę, dnia 18-go 
maja.

Lipiny w Świętochłowickiem. (K r a- 
d z i e ż  w h u c i e . )  Zatrudniony w 
hucie cynkowej Konrad Zambok z L i- 
pin przywłaszczył sobie cztery p łyty 
cynkowe, ważące 65 kg. Kradzież 
zgłosił dozorca huty Konstanty Palus.

Piekary Wielkie. ( Z ł o t e  g o d y  
m a ł ż e ń s k i e . )  W  ubiegły wtorek 
obchodzili małżonkowie Walenty Św i
der i Franciszka z domu Franielów 
rzadką uroczystość złotych godów 
małżeńskich. Jubilaci, należący do 
najpoważniejszych obywateli Piekar



G i e ł d a .
W  K atow icach ptacono w  dniu 30 k w ietn ia: za 

100 z ło ty ch  46.95 m arek niem ieckich, za  100 m arek  
niem ieckich  213 z ło tych .

Warszawska giełda zbożowa
w  dniu 30 kw ietn ia  1930 r.

Ż yto  18— 18.50, pszen ica  41—42, jęczm ień  bro-
W  W a rsza w ie  p łacono w  dniu 30 k w ietn ia: za  w a r o w y  24.50— 26, jęczm ień  na krupy 21— 22, o w ie s

100 franków  francuskich 34.88 zł, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  172.39 z ł, za 100 koron czesk ich  
26.35 z ło ty ch .

18— 19, m ąka p szen iczna  62— 67, m ąka pszen iczna  
luk su sow a 72— 77, m ąka ży tn ia  34— 35. U sp osob ie
nie spokojne.

Wielkich, mimo sędziwego wieku, cie
szą się jeszcze dobrem zdrowiem i nie
zwykłą rzeźkością umysłu. Z okazji 
tej wręczył naczelnik gminy p. Pudlik 
Szanownym Jubilatom upominek, 
uchwalony przez radę gminę na ostat- 
niem posiedzeniu. Nadmienić należy, 
że p. Świder od 23 lat pełni obowiązki 
dozorcy urządzeń oświetlenia elek
trycznego i wodociągów w Piekarach 
Wielkich. Wspomnieć również w y
padnie jeszcze, iż w tymże samym 
dniu wychodziła zamąż jedna z córek 
państwa Świdrów.

Z Pszczyńskiego.
Tychy w Pszczyńskiem. ( W y p a 

d e k  s a m o c h o d o w y . )  Na drodze 
w Tychach nastąpiło zderzenie między 
samochodem osobowym, a furmanka 
Józefa Goldy z Tychów. Winę pono
si szofer, ponieważ nie dawał znaków 
ostrzegawczych.

Gotowiec w Pszczyńskiem. ( O g i e ń  
z n i s z c z y ł  s t o d o ł ę . )  Z nieznanej 
dotychczas przyczyny wybuchł pożar 
W obejściu chałupnika Paw ła Szcze
panka. Ogień zniszczył stodołę, zapas 
słomy i maszyny rolnicze.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( A r e s z t o w a  n i e  p r z e -  

rn y t n i k a.) Ernest Sitek z Kamienia, 
lat 26, został przytrzym any przez po
licję pod zarzutem przemycenia -20 li
trów eteru z Niemiec do Polski. W y
mienionego przemytnika odstawiono 
do inspektoratu straży granicznej w 
Rybniku.

— ( L e g a l i z o w a n i e  w a g .)  U- 
rzędowo donoszą, że legalizowanie 
wag i ciężarków, przeznaczonych do 
ważenia towarów, odbędzie się w Ryb
niku w  czasie od 5 maja.

— ( S a m o c h ó d  w p ł o m i e 
n i a c h . )  Autobus firmy Wieczorek w 
Rybniku, podczas jazdy do Żor, został 
objęty płomieniami, zapewne wskutek 
defektu motoru. Płomienie zostały 
stłumione przez straż pożarną. W ła
ściciel samochodu poniósł znaczną 
szkodę.

Gorzyce w Rybnickiem. ( Z ł o d z i e j  
na  p i o r u n o c h r o n i e . )  Niewyśle- 
dzony dotychczas amator platyny 
wdrapał się na komin 60 metrów w y
soki tutejszej unieruchomionej kopalni 
i przywłaszczył sobie czubek pioruno
chronu, który sporządzony był z pla
tyny. Platyna należy do kruszców 
szlachetnych i jest znacznie droższą, 
niż złoto.

Wilcza Dolna w Rybnickiem. (N i e- 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  W  nie
dzielę 27 kwietnia stało się tu okropne 
nieszczęście. Oddział Strzelców w ra
cał z ćwiczeń z orkiestrą, a obok or
kiestry, jak to zwykle bywa, znajdo
wała się gromada dzieci. Gdy oddział 
minął rzeźnię Doleżyka, u którego

podwórzu stały konie młynarza 
Ludwika, zaprzągnięte u bryczki, pu
szczono w warsztacie rzeźnika w ruch 
motor do mielenia mięsa. Konie spło
szyły się, i wypadły z podwórza 
wprost na gromadę dzieci. Ośmioro 
dzieci doznało ciężkich obrażeń. P ier
wszej pomocy udzielił im kierownik 
szkoły Mazurek. Oberżysta p. Wio
sna użyczył auta, na którem dzieci 
przewieziono do szpitala w Knurowie. 
Tylko troje dzieci ciężej rannych pozo
stało w szpitalu.

— ( U r o c z y s t o ś ć  p a r a f j a l -  
n a.) W ubiegłą niedzielę przystępo
w ały dziatki tutejszej parafji po raz 
pierwszy do Komunji św. W. ks. ad
ministrator W alenta wygłosił podnio
słe kazanie, wskazując dzieciom dro
gę, po której kroczyć mają przez całe 
życie. Upominał on dziatki, przystę
pujące pierwszy raz do Stołu Pańskie
go, aby zawsze kochały Boga i Oj
czyznę. Po nabożeństwie dzieci otrzy
mały śniadanie u kierownika szkoły.

Z Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. ( P o b ó r  r o c z 

n i k a  1909.) W  czasie od 2 do 20 ma
ja będzie czynna w mieście Tarnow
skie Góry i w powiecie tarnogórskim 
komisja poborowa, która dokona prze
glądu rocznika 1909 oraz cofniętych 
od służby wojskowej roczników 1907 i

1908. Starostwo tarnogórskie ogłosiło 
plan poboru plakatami, które rozlepio
no we wszystkich gminach powiatu 
tarnogórskiego. W związku z działal
nością komisji poborowej wydano za
kaz sprzedaży napojów alkoholowych, 
zawierających więcej niż 2 i pół pro
cent alkoholu: w Tarnowskich Górach 
od 1 do 9 maja z wyjątkiem 3 i 4 maja. 
W Rybnej, Lasowicach, Sowicach i 
Opatowicach od 6 do 7 maja b. r., w 
Bobrownikach, Rudnych Piekarach i 
Reptach Nowych od 7 do 8 maja b. r., 
w Piasecznej, Tarnowicach Starych i 
Reptach Starych od 8 do 9 maja b. r., 
w Miasteczku, Żyglinie, Żyglinku,* Ję- 
drysku i Truszczycach od 12 do 14 ma
ja b. r., w Pniowcu, Boruszowcu, Mi- 
kołesce i Brynicy od 13 do 14 maja b. 
r., w Radzionkowie od 15 do 20 maja 
b. r., w Nakle, Orzechu, Świerklańcu 
i Kozłowej Górze od 18 do 20 maja br.

Z Lublimeckiego.
Lubliniec. ( U s i ł o w a n a  k r a 

d z i e ż  k o l e j o w a . )  P rzy wagonie, 
który stał na dworcu kolejowym w 
Nowych Herbach, oderwano plombę, 
poczem skradziono 4 bale surowego 
tytoniu, wagi 135 kg. Złodziej porzu
cił łup złodziejski na torze kolejowym, 
ponieważ został spłoszony przez stróża 
nocnego.

Pawonków w Lublinieckiem. ( P o 
ż a r  l asu. )  Przed kilku dniami w y
buchł pożar w lesie dr. Jakóba Kanar
ka w Pawonkowie. Ogień zniszczył 
około 2 morgi lasu. Istnieje przypu
szczenie, że pożar wybuchł wskutek 
porzucenia niedopałka.

Z Cieszyńskiego,
Cieszyn. ( S a m o b ó j s t w o . )  W 

mieście Cieszynie w ydarzył się znowu 
wypadek samobójstwa. Tym razem 
odebrała sobie życie przez powiesze
nie Anna Kiszowa, lat 34. Przyczyny 
samobójstwa dotychczas nie stw ier
dzono.

Klczyce w Cieszyńskiem. ( Ł u n a  
n a d w s i ą.) Przed kilku dniami szalał 
tu wielki pożar, który zniszczył stodo
łę i dach na domostwie Paw ła Marka. 
Gospodarz Marek ustalił szkodę poża
rową na 10 tysięcy złotych. P rzy
czyny wybuchu ognia dotychczas nie 
stwierdzono.

Bielsko. ( W ł a m a n i e  do  k a n c e 
l a r i i  u r z ę d u  p a r a f j a l n e g o . )  W 
nocy na 28 kwietnia nieznany dotych
czas złoczyńca włamał się do kance
larii urzędu parafialnego w Kamienicy, 
powiat Bielsko. W łamywacz skradł 
dwa kielichy i monstrancję. O kra
dzieży uwiadomiono policję.

Mnich w Bielskiem. ( D z i e c i o b ó j 
s t wo . )  Zofja. Siąkała, zamieszkała w 
Mnichu, powiat Bielsko, zabiła swe nie
ślubne dziecko. Zwłoki noworodka za
kopała w ogrodzie. Dzieciobójczynię 
aresztowano i osadzono w więzieniu 
sądowem w Strumieniu.

Z całej Polski.
Sosnowiec. ( W y r o k  w p r o c e s i e  

k o m u n i s t y c z n y m . )  Jak już do
nieśliśmy, przed sądem w Sosnowcu 
toczył się w tych dniach wielki pro
ces komunistyczny przeciwko 25 ko
munistom z Rozenkrancem, Rosołow- 
skim i Urgaczem na czele, oskarżonym 
o działalność antypaństwową i propa
gandę komunistyczną, prowadzoną z 
polecenia centralnego komitetu komu
nistycznej partji polskiej na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego i Śląska. Po 
kilkudniowej rozprawie trybunał ogło
sił wyrok. Skazano: Stanisława W a
wro na 4 lata więzienia, Eliszę Rozen- 
kranca, Anastazego Kowalczyka i 
Rywkę vel Różę Malinowier po 3 lata. 
Eugenjusza Rosołowskiego. Marjannę 
Urgacza po 2 lata, Józefa Niewiadom
skiego na półtora roku, oraz Jankla 
Hersza Gewercmana. Zbigniewa Ce- 
dlera, Bajbę Pachtera, W acława T ara

sina, Andrzeja Filipowskiego, Fyrmetę 
vel Franię Rozenkranc, Stanisławę Bo
rowik i Chajma Dawida Birna po roku 
więzienia, wszystkich z pozbawieniem 
praw i z zaliczeniem aresztu prewen
cyjnego. Resztę oskarżonych uwol
niono.

Kraków. ( S t r a s z n y  c z y n  w w i- 
g i 1 j ę ś l ubu . )  Stanisław Piątek, pa
lacz kotłowni w Prokocimie pod Kra
kowem, miał wejść w związki małżeń
skie. W wigilję ślubu przybyło do 
Piątka trzech kolegów na pożegnalną 
ucztę kawalerską. Z niewiadomych 
przyczyn gospodarz przybyłych w y
prosił z mieszkania. Obrażeni, wym y
ślali go, czem rozgniewany Piątek 
schwycił za nóż kuchennymi ciężko po
kaleczył przyjaciół. Dwóch z nich 
zmarło wskutek upływu krwi, trzeci . 
zaś ciężko ranny, leży w szpitalu. Mor- j 
derca po dokonanej masakrze zbiegł, J  
jednak policja wkrótce go ujęła i osa- j 
dziła w więzieniu.

Szczakowa. ( W y s t ę p  r a b u s i ó w  1 
k o l e j o w y c h . )  W  tych dniach nie
znani spraw cy włamali się do pociągu > 
towarowego na przestrzeni Szczakowa 
— Ciężkowice i wyrzucili z niego 
skrzynkę z wyrobami sukienniczemi, 
bal materji wagi około 16 kg, skórę po- 
deszwową wagi 10 kg, a nadto rozbili 
kilka skrzyń z obuwiem gumowem, z 1 
których zabrali kilka par.

Kolno. ( P r z e m y t  j e d w a b i u . )  
Placówkę straży granicznej w Łysach 
poinformowano o tern, iż mieszkańcy 
tej wsi trudnią się przemytnictwem. 
Urządzono zasadzkę. Podczas jednej z 
ubiegłych nocy straż zauważyła 4-ch 
osobników, z workami, zdążających od 
strony niemieckiej. Pomimo sygnałów 
ostrzegawczych osobnicy owi rzucili 
się do ucieczki, pozostawiając kontra
bandę w postaci jedwabiu, koronek i 
manufaktury. Straż, oddając kilka 
strzałów, zatrzym ała zawodowego 
przemytnika, Teofila Puławskiego.

Zmiany w duchowieństwie.
Przeniesieni odn. ustanowieni zostali: 

Nowowyświęcony ks. Feliks Jonietz w 
Głogówku jako kapelan w Rychbachu. 
Ks. kapelan Karol Kupka w Wolawie 
(Wohlau) jako kapelan zamkowy w  Nie
modlinie. Nowowyświęcony ks. Roman 
Skrzypek w Żernikach pod Gliwicami 
jako kapelan do 'Bogaćmy (pow. oleski). 
Ks. kapelan Józef Brzenska w Toszku 
jako kuratus do Świbia (pow. gliwicki). 
Nowowyświęcony ks. Antoni Lischka w 
Grzędzinie (pow. kozielski) jako kapelan 
do Toszka. Dziekan August Klement w 
Puszynie jako kapelan w Budkowicach 
jako proboszcz w Bodzanowicach (pow. 
oleski).

*

W  poniedziałek wielkanocny zmarł 
we Wrocławiu prowincjał śląskiej pro
wincji zakonu Braci Miłosierdzia, O. Ra
fał Peukert. Zm arły był kolejno przeorem 
klasztorów w  Pilchowicach, Prudniku 
i W rocławiu. R. i. P.

Z Bytomskiego.
W  drugie święto wielkanocne obcho

dziło Tow arzystw o młodzieży im. św. 
Stanisława Kostki w  Bytomiu tradycyjne 
święcone połączone z konkursem dekla- 
macyjnym. Na wstępie składali sobie 
obecni wzajemne życzenia przy dzieleniu 
się jajkiem wielkanocnem. Podczas spo
żywania bożych darów  przygryw ała do
borowa muzyka tow arzyska. Cała uro
czystość minęła wśród serdecznego na
stroju przyjacielskiego.

*

W  drugie święto wielkanocne przy
stępow ały polskie dziatki w Bobrku do 
pierwszej Komunji św. Było wprawdzie 
troje dzieci więcej, aniżeli w  zeszłym

Sztum. ( S t r a s z n y  w y p a d e *  
s a m o c h o d o w y . )  Na szosie w  Ma*- 
kach pod Sztumem na Powiślu wjechał 
samochód, kierowany przez mistrzu 
rzeźnickiego Giesego z całym impeteiu 
na drzewo przydrożne i rozbił się; z 
pasażerów ponieśli śmierć na m iejscu  
właściciel cukierni Koppenhagen i Ur- 
butt z Elblaga; ciężko pokaleczona 
żonę zabitego K. umieszczono w  szpi- 
talu w Sztumie; dwie dalsze osoby od
niosły lżejsze kontuzje.

W arszawa. ( C u d o w n e  o c a l e 
n ie .)  W  kamienicy 46 przy ulicy 
Pańskiej w W arszawie z balkonu 4 
piętra spadla 3-letnia wnuczka dozor
cy domu Irena Breslerówna. W  mo
mencie tym na podwórzu bawiło sie 
kilkoro dziecie. Upadające dziecko 
chwyciła w  ręce 7-letnia córka jednego 
z lokatorów żydowskich i pod ciężą- 
rem tym upadła. W  chwilę jednakże 
potem obie dziewczynki podniosły sie 
zupełnie zdrowe i rozpoczęły dalsza 
zabawę.

Czego nie wolno egzekutorowi 
zajmować.

Według przepisów cywilnej proce
dury sądowej wolne od zajęcia przez 
egzekutora są: 1. części ubrania, łóżku- 
bielizna, urządzenie domowe i kuchen
ne, przedmioty do koniecznego użytku 
dłużnika, względnie do odpowiedniego 
utrzymania domu niezbędne; 2. środk> 
żywności, opału i oświetlenia, potrzeb
ne na cztery tygodnie, względnie go
tówka, jaka jest na zakupno tychże P0' 
trzebna; 3. jedna dojna krowa, lub 
wzamian tejże dwie kozy, razem z p°' 
trzebnem na 4 tygodnie pożywienie^1 
i podściółką; 4. u rolników, rzemieślni
ków i robotników przem ysłowych tar 

i rzędzia, potrzebne do wykonania pru- 
j cy zarobkowej. W tych wypadkach’
J  gdy zajęto rzeczy, nie należące do 
; dłużnika, winien żądać od egzekutor*1 
i zaprotokółowania tego poświadczena, 3 

w  razie odmowy ze strony tegoż, wi
nien o tern donieść władzy, która egze
kucję przeprowadza. Pamiętać trzeba* 
że termin pierwszej licytacji nie może 
być naznaczony wcześniej, jak w trzy 
tygodnie od dnia zajęcia. Z tego ter
minu należy skorzystać i sprawę po
lubownie załatwić.

roku, ale pomimoto, liczba ta jest znik0' 
ma wobec tej liczby dzieci, co chodzą U3 
naukę niemiecką. Nie można winy prz>" 
pisywać temu lub owemu, gdyż jedyn i 
winni są temu rodzice.

Z Gliwickiego.
Związek kół śpiewackich na Śla5'' 

Opolski zwołuje tegoroczny zjazd dele
gatów na niedzielę, dnia 27 kwietni*1
0 godz. 3 po południu do Gliwic, do biur*1 
Związków Polaków przy ulicy Wilhelo1' 
strasse 53.

Z Kozielskiego-
Na miejsce zm arłego ks. proboszcz1

1 dziekana Molkiego w  Gościęcinie poW0'  
łała w ładza duchowna ks. proboszc^ 
Buschmanna. W  środę poświąteczną 
było się uroczyste jego w prow adzeń1̂  
W prowadzenia dokonał ksiądz dziek3  ̂
Drost. Ks. Buschmann był od roku . 
do roku 1929 proboszczem w Bielszo^'1 
cach.

*

Ks. kuratus Muller w R e ń sk ie j^
został przeniesiony do Halbau pod * 
ganem. Na jego miejsce powołała 
dza duchowna ks. kapelana Richte* 
z Szobiszowic pod Gliwicami.

*

Jednej z ubiegłych nocy w ybuchł P .̂ 
żar w posiadłości gospodarza Mazura 
Pirkowie. Ogień zniszczył dach 
m ieszkalnego. Są poszlaki, że ogień z 
stał podłożony.

Z StrzeleckieS0,
P rzy  rozbieraniu pewnego starego  ̂

mu w Suchej załam ała się nagle 
i zasypała rolnika Jaskułę. N ie s z c z e  , 
wego w ydobyto z pod gruzów z ciez 
mi obrażeniami.

Ze Śląska Opolskiego |



Z ruchu przed wybornego.
Ciężki zarzut.

W jednym z ostatnich numerów 
(,Polonji“ zamieścił p. Korfanty wiado
mość, że wytoczy skargę sędziemu 
p. Witczakowi, ponieważ tenże, odpie
rając zarzuty pod jego adresem skie
rowane, nazwał „Polonją“ organem sta
rego fałszerza weksli, Korfantego.

W związku z tern zamieściła „Pol
ska Zachodnia" następujące oświad
czenie p. W itczaka:

„Z zadowoleniem stwierdzam, że 
nareszcie p. Korfanty zdecydował się 
spowodować wyjaśnienie ciężkich za
rzutów, wytoczonych mu z powodu 
sfałszowania przez niego weksli dla 
własnej korzyści. Szkoda tylko, że za
mierza uczynić to dopiero teraz, krót
ko przed wyborami, starając się w y
wołać mniemanie, jakobym zarzut ten 
podniósł w zapale walki wyborczej i 
jakoby zarzut był oszczerstwem.

Mam zwyczaj podnosić tylko zarzu
ty, których prawdziwość jest dla mnie 
ustalona i dlatego wolno mi przypom
nieć:

1) że w roku 1927 wytoczyłem na 
łamach „Polski Zachodniej" ten sam 
zarzut, podpisując się imieniem i na- 
zwiskiem;

%!

Dr. Adam Kocur.

wicach, Katowicach-Bogucicach i Kró
lewskiej Hucie, jako polski dowódzca 
sotni policyjnych. W  tym charakte
rze, bronił gorąco interesów polskich, 
przez co miał niejednokrotnie zatargi z 
władzami koalicyjnemi. Przed prze- 

, jęciem Górnego Śląska przez władze 
2) że pan Wojewoda dr. Grażyński i polskie został powołany do prac przy- 

na rozprawie ustnej przed Sądeir. j gotowawczych, organizując komendę 
Marszałkowskim w W arszawie: a) ter. ' Miasta Katowic, na którem to stano- 
sam zarzut podniósł, b) ofiarował na wisku pozostał aż do dn. 31. X. 1922 r. 
treść zarzutu środki dowodowe, c) że j Po zwoinieniu się z wojska prze- 
p. Ki rtanty na zapytanie przewodni- szedł do służby w Dyrekcji Policji w 
ę fąCTn° h  Marszałkowskiego, P- Po- l Katowicach, jako praktykant admini- 
sła Thugutta zgodził się wyraźnie na stracyjny. W  tym czasie współpraco- 
rozpątrzeme zarzutu sfałszowania we- waf ze Związkiem Powstańców Ślą- 
ksh i jeszcze wielu innych przez Sąd ! skich< w  latach l922~ 2 3  został Głów- 
Obywatelski, który ad hoc miał zostać nym komendantem tejże organizacji, 
zw ołany: j w  latach 1924/26 ukończył W ydział

3 ze w grudniu 1927 roku otrzyma- ; praw ny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
łem list od p. posła Thugutta, w zyw a- w  Krakowie. W  roku 1928 uzyskał
jący mnie do dostarczenia danych, do
tyczących zarzutu sfałszowania przez 
p. Korfantego weksli, że zgodziłem się 
na to i że tylko uchylenie się p. Korfan
tego od zwołania Sądu Obywatelskie
go uniemożliwiało rozpatrzenie tak 
przykrego dla p. Korfantego zarzutu.

Zaznaczam nadto, że nie tylko za
sada „qui tacet consentire videtur" 
(kto milczy, ten potwierdza) uprawrda 
mnie do wytoczenia powyższego za
rzutu, lecz szczególnie fachowa ocena 
materjału dowodowego, znanego przy
puszczalnie również dobrze p. Korfan
temu.

stopień doktora praw. Po ukończeniu 
studjów wstąpił w roku 1926 do służby 
sądowej w  charakterze aplikanta. W  
końcu tego roku zamianowany został 
Głównym Komendantem Policji Woje
wództwa Śląskiego, w  stopniu inspek
tora Policji i pozostaje na tern stano
wisku do lipca 1928 r. W  lipcu 1928 
został w ybrany przez Radę Miejską na 
stanowisko Prezydenta Miasta Kato
wic.

Nasz czołowy kandydat bierze bar
dzo żyw y udział w pracy społecznej, 
piastuje godność prezesa Śląskiej Fede
racji b. Obrońców Ojczyzny, pręzesa

Muszę więc zaprotestować publicz- j Siąskiego Okręgu Związku ’ Oficerów 
nie z powodu insynuacji, jakobym do- -  
Puścił się oszczerstwa w zapale w y
borczym i mam nadzieję, że p. Korfan
ty  istotnie skargę wniesie.

W yrok Sądu Marszałkowskiego po
twierdził przecież również prawdzi
wość zarzutów, które p. Korfanty na
zywał oszczerstwem.

Czołowy kandydat w okręgu 
katowickim.

Dr. K o c u r  Adam prezydent mia
sta Katowic urodzony dn. 1 maja 1894 r. 
w Kuźni Raciborskiej, pow. Racibórz, 
uczęszczał do szkoły ludowej w Kuźni 
Raciborskiej, w latach 1904—13 do 
Gimnazjum w Raciborzu. W  roku 1913 
Rozpoczął studja na Wydziale filozo
ficzno-teologicznym uniwersytetu we 
Wrocławiu. W  roku 1914 został po
wołany do wojska, odbył kampanję 
Wojenną na froncie rosyjskim i francu
skim. W roku 1916 uzyskał stopień 
Podporucznika.

Po zakończeniu wojny brał w  koń- 
cu roku 1918 i w początkach 1919 
udziai w pracach organizacyjnych pol
skiego ruchu wyzwoleńczego na Gór- 
P^m Śląsku, jednakowoż wskutek prze
ładow ać ze strony władz niemieckich 
Jbusiał uchodzić z Górnego Śląska do 
/ Vlelkopolski. gdzie jako porucznik do
godził I. batalionem 6 pułku Strzelców 
j^mlkopolskich w  walkach pod Lesz
e m  i Zbąszyniem, w których został 
ranny.

W roku 1919 powraca na Górny 
J^sk , b i e r z e  udział w 3-ch powsta- 

śląskich i w pracach plebiscyto-

Rezerwy, wiceprezesa Zarządu Głów
nego Związku Oficerów Rezerwy 
Rzplitej, Prezesa Śląskiego Klubu Nar
ciarskiego, Prezesa Zarządu Powiato
wego Powstańców Śląskich, poza tein 
jest członkiem W ydziału Zarządu Głó
wnego Związku Powstańców Śląskich, 
członkiem Zarządu Tow arzystw a Ta
trzańskiego, członkiem Zarządu Woje
wódzkiego Komitetu L. O. P. P. i wie
lu innych organizacji społecznych i 
sportowych.

P. Szuścik wystąpił z „Piasta".
Do zarządu okręgowego stronnic

twa „Piast" w Cieszynie nadesłał pan 
Szuścik następujące pismo:

„Niniejszem zgłaszam moje w ystą
pienie z Zarządu stronnictwa „Piast". 
Nie mogę należeć do stronnictwa, które 
zamiast skupiać, rozbija ludność wiej
ską i szczuje ją do walki z rządem pol- 
sk;m na zagrożonych Kresach Zachod
nich.

Jestem głęboko przekonany, że 
ostatni zakaz łączenia się z listą pro- 
rządową doszedł do skutku wskutek 
ordynarnej zdrady interesów ludności 
wiejskiej przez uprzednie porozumienie 
się pośrednio czy bezpośrednie z Kor
fantym. Konferencja w Katowicach 
między Witosem. Bobkiem w obecno
ści księdza Panasia mówi o tern w y
raźnie.

Opuszczam stronnictwo z głęboką 
-  , w  „ a u u .  M w u « ^ y . u -  P O S a r d 4  dla ludzi, którzy haniebnie

^ c h ,  w międzyczasie od roku 1920 kupczą przekonaniami i sztandarami 
£  1922 pełnił służbę w  stopniu kapi- li tylko dla dogodzenia swym niskim 

w  Police de Haute Silesie w  Gli- I ambicjom "

Zebranie inwalidów w Rudzie.
W „Domu Narodowym" w Rudzie 

odbyło się w ubiegły wtorek zebranie 
inwalidów, dwów i sierot, którzy zgro
madzili się w liczbie około 200 osób. O 
sprawach inwalidzkich mówił prezes 
Związku inwalidów p. Ś w i e c a ,  o 
wyborach do sejmu śląskiego redaktor 
G o d u l a  z „Katolika". W przystęp
nych słowach mówcy przedstawili 
obecne ciężkie położenie inwalidów, 
których najzupełniej zawiódł pierwszy 
sejm śląski, bo posłowie tego sejmu, 
zamiast bronić spraw biednego ludu 
śląskiego (robotników i inwalidów), 
kumali się z wielkim przemysłem, od 
którego brali pieniądze dla siebie. To 
też przyszły sejm śląski ma do speł
nienia względem robotników i inwali
dów wielkie zadania. Spełni je tylko 
wtenczas; gdy w nim zasiadać będą lu
dzie, którzy rozumią położenie ludu 

pracującego i weteranów  pracy i 
szczerze zajmą się ich losem. Gwaran
cję obrony interesów ludności śląskiej 
dają nam tylko kandydaci listy nr. 8 
Narodowego Chrześcijańskiego Zjed
noczenia Pracy. Zgromadzeni przyjęli 
wywody mówców z wielkiem zadowo
leniem i jednogłośnie oświadczyli się

za listą nr. 8. W szyscy robotnicy i in
walidzi oddają głos swój tylko na tą 
listę!

Wiec wyborczy w Zawodziu.
Z ramienia komitetu wyborczego 

Narodowego Chrześcijańskiego Zjed
noczenia Pracy odbył się w Zawodziu 
we wtorek 29 kwietnia b. r. wiec w y
borczy. Mimo niepogody przybyło na 
wiec licznie obywatelstwo miejscowe. 
Poważny był zastęp naszych niewiast. 
Wiec zagaił członek komitetu pan 
W  y g i e n d a , poczem zdawali spra- 
wod^&nia z działalności rady miejskiej 
radni pp. B r o d a  i A c h t e l i k .  P ro
gram Narodowego Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Pracy, zadania sejmu ślą
skiego i działalność tegoż sejmu przed
stawił bardzo obszernie adwokat pan 
d r , D ą b r o w s k i  z Katowic, poczem 
o sprawach robotniczych i inwalidz
kich przemówił redaktor G o d u l a  z 
„Katolika". Po tych przemówieniach 
zabrał głos p. profesor L i g o ń na te
mat działalności Tow. Przyjaciół Tea
tru. W  dyskusji przemawiało kilku 
mówców, którzy jednogłośnie oświad
czyli się za listą nr. 8 Narodowego 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pracy. 
Wiec trw ał przeszło trzy godziny.

Chrześcijaństwo na Wschodzie.
Ks. dr. Baur, benedyktyn, ogłasza 

w_„Catholica Unio" w  Monachjum po
niższe dane o stanie chrześcijaństwa 
na Wschodzie. Na terytoriach i w kra
jach, które niegdyś podlegały wpły
wom byłego państwa bizantyjsko- 
greckiego i patrjarchy z Konstantyno
pola, to znaczy w dzisiejszej Turcji, 
w Egipcie, Syrji i Persji, na Bałkanach, 
w Polsce i przedewszystkiem w Rosji 
żyje 165 miljonów chrześcijan, nie 
uznających Papieża jako Głowy całe
go. niepodzielnego Kościoła katolickie
go. Z liczby tej tylko około 12,5 mil
iona chrześcijan wschodnich należy do 
unji. Natomiast liczba tych, którzy żyją 
w oderwaniu od Rzymu, wynosi około 
147 miljonów. Do liczby tej należy do
dać jeszcze około pięciu miljonów 
tych mieszkańców Wschodu, którzy 
należą do dawnych sekt nestorjanów 
i monfizytów oraz do protestantyzmu. 
Z pośród 147 miljonów prawosławnych 
do samej tylko Rosji należy nie mniej 
niż 110 miljonów. Oprócz tego jest je
szcze 5,6 miljonów Śerbów, 4 miljony 
Bułgarów, prawie 3 miljony Ukraiń
ców, 12 miljonów Rumunów, 2,5 Gru
zinów i około pół miljona praw osław 
nych w Estonji, Finlandji. Czecho
słowacji i Albanji. Do nich dochodzą 
jeszcze katolicy uniccy w liczbie około 
11,4 miljonów. W szyscy oni mają na
bożeństwa według obrządku bizantyj
skiego i w języku starosłowiańskim 
(lub narodowym).

Inni prawosławni Wschodu, którzy 
również posługują się obrządkiem bi
zantyjskim, używają w życiu kościel- 
nem języka starogreckiego (Grecja 
i Grecy w Turcji, na Cyprze i w Ame
ryce Półn.). Razem jest ich 6,5 miljo
na. Do tego dochodzi jeszcze 0,25 mil

jona unitów, podczas gdy t. zw. Mel- 
chici (to znaczy ci, którzy uznają nau
kę soboru w Chalcedonie o dwóch na
turach Chrystusa Pana w jednej oso
bie i mieszkają w Syrji, Palestynie, 
Egipcie i na Synaju) liczą tylko około 
320 000 prawosławnych i 25 000 uni
tów.

Obok obrządku bizantyjskiego jest 
jeszcze pięć innych obrządków wscho
dnich albo gmin kościelnych, które je
dnak są niebardzo liczne. Należą do 
nich: obrządek ormiański z trzema
miljonami prawosławnych i 115 000 
unitów; obrządek syryjski z 80 000 
„jakobitów" ( =  monofizytów) i 45.000 
unitów; obrządek chaldejski z 396 000 
nestorjanów i 507.000 unitów (miesz
kają oni w Chaldei i na wybrzeżu ma- 
labarskiem); obrządek maronicki Ma- 
ronitów, liczących około 375 000 dusz 
i będących prawie bez wyjątku unita
mi (225 000 w Syrji, 150 000 w Amery
ce Półn.); wreszcie obrządek koptyjski 
(z językiem kościelnym koptyjskim 
i arabskim), do którego należy 800 000 
Koptów (— Egipcjan — monofizytów) i 
25 000 unitów. Do tych ostatnich na
leży dodać jeszcze 4 miljony monofi- 
zyckich i 20 000 unickich Abisyńczy- 
ków, którzy w  liturgji używają obrząd
ku koptyjskiego, ale równocześnie po
sługują się językiem abisyńskim (języ
kiem Gheez).

A zatem całe chrześcijaństwo 
wschodnie liczy, okrągło biorąc, 165 
miljonów dusz, w tem prawosławnych, 
schizmatyków (oderwanych od Rzy
mu) jest 147,3 mil.. (= 89 ,2  %), herety
ków (nestQrjanow, monofizytów i pro
testantów) 5,3 mil. (= 3 ,2 % ) i katoli- 
ków-unitów 12,5 milj. (= 7 ,6  %).

Święto narodowe na Litwie.
K o w n o .  Dzień 15 maja ustalono 

przez konstytucję jako dzień święta 
narodowego. W dniu tym bowiem w 
roku 1920 nastąpiło uroczyste otw ar
cie sejmu ustawodawczego. W  związ
ku z 10-leciem b. posłowie na sejm zło
żyli na ręce prezydenta podanie z proś
bą o zezwolenie urządzenia uroczyste
go posiedzenia w sali teatru miejskie
go. Dotychczas prezydent nie dał od
powiedzi. (Pat.)

Nadużycie gościnności.
P a r y ż .  Odstawiono do granicy 

22 cudzoziemców, którzy nie zacho
wali neutralności politycznej, wymaga
nej od cudzoziemców, przebywających 
we Francji. (Pat.)

Wybuch miny w kopalni.
M i 1 h u z a. W  kamieniołomach 

Pfaffenheim nie wybuchła założona 
mina. Kiedy zaś robotnicy odkopali 
ją celem założenia nowego ładunku, 
mina eksplodowała, skutkiem czego 2 
robotników Doniosło śmierć. (Pat);

Represje rządu angielskiego w Indjach.
D e l h i .  Syn Ghandiego, Dywidas, 

został skazany na rok więzienia za udział 
w akcji antyangielskiej. (PAT.)

Walka więźniów z dyrektorem.
C o l u m b u s .  Od czasu wybuchu 

pożaru w tutejszem więzieniu więźnio
wie nie chcą pracować, domagając się 
zwolnienia dyrektora więzienia. Dy
rektor zdecydowany jest stłumić bier
ny orór więźniów, którym oznajmi*, 
że nie zgodzi się na żadne targi. W ięź
niowie muszą pracować, albo będą 
cierpieli głód (PAT.)

Dyrektor K. A. P-ej u Ojca św.
W poniedziałek wielkanocny, dn. 

21 bm„ Ojciec św. udzielił prywatnej 
audjencji dyrektorowi Polskiej Katoli
ckiej Agencji Prasowej, ks. prałatowi 
Zygmuntowi Kaczyńskiemu. W  tQku 
dłuższej rozmowy Jego Świątobliwość 
żyw ° interesował się rozwojem kato
lickiej prasy polskiej, udzielając jej na 
zakończenie audiencji Swego Apostol
skiego Błogosławieństwa. (K. A. P.)



/

PROGRAM RADJOWY.
Piątek 2 mala 1930 r.

Katowice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu  o raz
hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 16.00 Komuni
katy . — 16.20 K oncert z  p ty t gram ofonow ych. — 
17.15 O dczy z K rakow a p. t. „O chrona zaby tków  
przedh isto rycznych  w ziemi k rakow skiej i ś lą 
skie]". — 17.45 K oncert o rk iestry  z W arszaw y .
18.45 Rozm aitości — 19.05 Codzienny odcinek po
w ieściow y. — 19.20 In term ezzo m uzyczne. — 19.30 
O d czy t: „Ze św ia ta  p rzy ro d y " . — 19.58 S ygnał 
czasu. — 20.00 K om unikaty Zw iązku M łodzieży 
Polskiej. — 20.05 P ogadanka m uzyczna z W ar
szaw y . — 20.15 K oncert sym foniczny z F ilhar
monii W arszaw skie). Po koncercie kom unikat 
m eteorologiczny i P . A. T . o raz  kom unikaty  spor
tow e. — 23.00 S k rzy n k a  pocztow a w  języku fran 
cuskim.

W arszaw a, fala 1.395.3 m .: 11.30 P rz eg ląd  p rasy
kraiow e]. — 12.10 M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
— 13-10 i 14.40 K om unikaty. — 15-35 O dczy t z 
cyklu w yk ład ó w  dla m atu rzy stó w  szkól średnich.
— 16.15 Kącik a rty s ty c z n y . — 16-20 M uzyka z 
p ły t gram ofonow ych. —  17.45 K oncert OTkiestry 
salonow ej. —  18.45 R ozm aitości. —  19.10 Giełda 
rolnicza. —  19.25 P ły ty  gram ofonow e. — 20.15 
K oncert sym foniczny z W arszaw y . — P o  koncer
cie kom unikaty.

K raków , fala 314,1 m .: 12.05 K oncert z p ły t g ram o
fonow ych. — 13.10— 1535 T ransm isje  z W arsz a 
w y. —  16.20 P ogadanka dla rodziców  i w ycho
w aw ców . —  16.40 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
— 17.15 O dczyt. —  17.45 K oncert z W arszaw y .
— 19.50 R ozm aitości. — 20.15 K oncert z W ar
szaw y . — P o  koncercie kom unikaty .

Poznali, fala 336,3 m .: 13.05 K oncert gram ofonow y 
14.00 i 14.15 G iełdy i kom unikaty  rolnicze. —
16.45 S łuchow isko dia dzieci. — 17.45 K oncert z 
W arszaw y . —  18.55 do 19.50 O dczy ty . — 20.15 
O dczy t z W arszaw y . — 22.45 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 325 m .: G liw ice, fala 253 m .: 16.30
P opu larny  koncert rad jo o rk ies try . —  18.40 O d
czy t. — 19.05 W esoła m uzyka. —  20.05 Kome
dia- — 31.40 Recital p ian isty  kom pozytora  W al
te ra  Niemanna.

Berlin, fala 475,4 m .: 15-40 i 16.05 O dczy ty . —
16 30 Lekki koncert. —  17.30 O dczyt. —  19.00 B a
w arska  m uzyka ludow a. — 20.30 W ieczór Le- 
hara . — 23 00 M uzyka cygańska.

W iedeń, fala 519,9 m .: 12.00 O rk iestra . — 15.30
P ły ty  gram ofonow e. — 16.25 K oncert solistów .
— 17.20 P ieśn i w iosenne. — 20.00 W eso ły  pro
gram  m uzyczny. —  N astępnie jazzband.

Z ruchu wydawniczego.
P rz y ro d a  1 Technika m iesięcznik w ydaw any  

staran iem  T o w arz y stw a  P rzy rodn ików  im. K oper
nika. nakładem  K siążnicy-A tlas, L w ów  C zarnieckie
go 12. P re n u m era ta  roczna  8.40 zł. O sta tn i nu
m er (IV) tego  ciekaw ego czasopism a zaw iera  na
stępu jące a r ty k u ły : 1. dr. R om ana Kuntzego
..W spom nienia z ogrodu zoologicznego w B erlin ie", 
w  k tó ry m  au tor opisuje, rzadk ie okazy  zw ierzą t 
zw ierzyńca berlińskiego. 2. dr. F. B urdeckiego: 
„M aterja-E nerg ja"  oddający  z ścisłością , a do
stępnie dla każdego dzisie jszy  stan  w iedzy  w  tej 
dziedzinie fizyki. 3. E. S tam m a: „M atem atyczne
m achiny" inform ujące o ty ch  niezw ykle dla cz ło 
w ieka poży tecznych  urządzeniach. 4. A. K osiby: 
„C hm ury jako zjaw isko a tm osferyczne" zaw iera jący  
k lasyfikacje i rozm ieszczenie chm nr. —  L iczne no
tatk i z  różnych  dziedzin dopełniają ciekaw ego i 
barw nego num eru.

Obwieszczenie.
Podaje się do wiadomości, ie  w p isy  

v tutejszej (szych) szkole (szkołach) po- 
vszechnej (nych) polskiej (kich) odbędą 
iię w dniach 1 ,2 ,5 ,6 ,  7 ,8  m ajabr. 
w godzinach od 16 do 19  (od 4-leJ 
lo  7 -mej popołudniu) w kancelarji 
zkoły. do której dane dziecko ma 
lczęszczać.

Wpisane do szkoły winny być w tym 
izasie dzieci, urodzone w roku kalen- 
iarzowym 1924, oraz te dzieci, które 
iotychczas do żadnej publicznej szkoły 
iię uczęszczały, względnie nie uczęszczały 
lo szkoły w tutejszej miejscowości, 
i podlegają jeszcze obowiązkowi szkol- 
lemu.

Wojewoda:
Dr. Gr aż yńs k i .

HERWDL
Chemika D-ra P R A N X O S A ,  j«dynv 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  Środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k ł u c i a  x p o w o d a  p rzez ięb ien ia , 

p o s trz a ło w i, isch ła  ow i i t .  p.
 1 Żądać w aptekach. —.....

Wyrób i głów na sprzedaż:
WiiB M lilM Oil, &©i«, Kopernika 1

Zjazd delegatów L 0. P. P.
We środę odbyło się doroczne w al

ne zebranie delegatów śląskiego od
działu L. O. P. P. Zebranie zagaił pre
zes komitetu wojewódzkiego, dr. G ra
żyński, który w jędrnych słowach zo
brazował cele ligi oraz wyniki cało
rocznej działalności. Zagadnienie lot
nictwa i obrony, przeciwgazowej jest 
jednem z najważniejszych zagadnień 
państwowych. Państwo nie może w 
tej dziedzinie ograniczać się do pracy 
czynników urzędowych, lecz musi mieć 
pomoc całego społeczeństwa. P raca 
komitetu śląskiego szła też w tym kie
runku, by zainteresować tym proble
mem jak najszersze w arstw y społe
czeństwa. a zarazem stworzyć własne 
podstawy finansowe nietyle drogą sub- 
wencyj ze strony poszczególnych in- 
stytucyj, ile ze składek całego społe
czeństwa. Wyniki tych usiłowań są 
dodatnie, bo liczba członków stale 
wzrasta. Podczas gdy w  r. 1924 ślą
ski komitet liczył 13.399 członków, to 
obecnie liczba członków przekroczyła 
40 tysięcy. Ten wzrost liczby człon
ków jest bardzo zdrowym objawem, bo 
świadczy dodatnio o zainteresowaniu 
się społeczeństwa zagadnieniami ligi, 
a zarazem stw arza dla niej zdroyve 
podstawy materialne. Dochody bo
wiem ligi, które wynosiły 450 tysięcy 
złotych, składają się w połowie ze 
składek członków.

Drugiem zadaniem, jakie miał za
rząd do spełnienia, była reorganizacja 
kół ligi, aby działalność jej usprawnić 
Obecnie istnieje 287 kół, oraz 10 kół 
szkolnych.

Następnie zwrócono szczególną

uwagę na rozbudowę lotniska w Kato
wicach. W  ubiegłym roku przepro
wadzono roboty drenarskie oraz w y
budowano drogi, które umożliwiają 
lądowanie samolotom obciążonym, 
oraz większym pasażerskim nawet w 
wypadkach, gdy teren jest rozmiękły 
wskutek deszczu.

W reszcie zarząd rozwijał ożywioną 
działalność propagandową zapomocą 
licznych komunikatów w prasie, poka
zów filmowych, oraz przez urządzenie 
tygodnia lotniczego.

Po przemówieniu dr. Grażyńskiego 
wybrano przewodniczącym zjazdu wi
ceprezesa sądu apelacyjnego, p. Ostro- 
wicza, a na ławników pułk. Różyckie
go i p. Biczyskę, urzędnika kolejowe
go z Rybnika.

Sprawozdanie zarządu odczytał se
kretarz zarządu, radca Stopczyńsk’, 
poczem na wniosek p. Rudzoka idzie- 
iono zarządowi absolutorium.

W  myśl statutu ustępuje rokrocznie 
czterech członków zarządu. W tym 
roku ustąpić mieli gen. Zając, burmistrz 
Mikołowa, Koj i dr. Potyka. Walne 
zebranie w ybrała  przez aklamację po
nownie wszystkich trzech.

W  miejsce inż. Dobrzyckiego, któ
ry  z powodu wyjazdu do Gdańska 
zrzekł się godności członka zarządu, 
wybrano wiceprezesa dyrekcji kolei, 
Wąsika, a na jego miejsce zastępcę 
członka zarądu dr. Karczewskiego, 
burmistrza Mysłowic.

Delegatami na zjazd do W arszawy 
wybrani zostali dr. Zagórowski i pan 
Stopczyński.

S P O R T .
Zawody 3-majowe.

W zorem  lat poprzednich spo rt górnośląski ob
chodzić będzie uroczyście  św ięto  narodow e w  dniu 
3-go m aja.

W  tym  celu u tw orzony  zo sta ł specjalny  Komi
te t W ykonaw czy  i Komisje S portow e, na k tó rych  
czele s ta n ą ł p rezy d en t m iasta  pak dr. Adam Kocur, 
usta lony  został n as tępu jący  program  im prez spo rto 
w ych , jak ie rozeg ran e  zostaną  w  dniu 3-go m aja:

Zaw ody lekko-atle tyczne o nagrodę w ędrow ną 
p rezy d en ta  dr. K ocura, o bardzo  bogatym  p ro g ra
mie dla pań i panów , obejm ującym  z górą 16 kon- 
kurencyj. Z aw ody te  rozpoczną się o godzinie 14

Po zaw odach  lekko-atletycznych  d rużyna P ogo
ni K atow ickiej i O kręgow ego O środka W ychow ania 
F izycznego rozeg ra ją  p ropagandow y m ecz w  ko
szyków kę.

W reszcie  m ecz boksersk i pod golem  niebem , bę-

budowniczych!
Najlepsze, najtrwalsze

pokrycie dachowe.
Całkowita ogniotrwała dachówka azbestowo- 
cem entowa znanej wszechświatowej marki.

dzie dopełnieniem  p rogram u im prez sportow ych , z o r
ganizow anych dla uczczenia św ię ta  narodow ego.

W szystk ie  te  im prezy odbędą się na boiskn 
Pogoni K atow ickiej, a  c z y s ty  dochód przeznaczony
zostanie na fundusz T o w arz y stw a  C zyte ln i Ludo
w ych.

Ze w zględu na to , że zaw ody  te  m ają cha
ra k te r  czysto  propagandow y, ceny  m iejsc będą b a r
dzo niskie. W ynosić one będą dla m łodzieży  30 
g roszy , zaś dla dorosłych  50 groszy .

W czasie zaw odów  p rzy g ry w a ć  będzie o rk iestra  
policyjna.

Uwaga: .E te m ife m  prawdziwym jest tylko ta 
dachówka, na której jest wyciśnięty napis Eternit,

W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o :

M. Gross. Trzebinia
Tei. 35. Skrzynka poczt. 13.

Wapno hodowlane również do nabycia. TAI

Karm elki
w wielkim wyborze poleca

fabryka 4. Piasecki S. A.
K raków .

Przy zakupnie prosimy zwracac baczną 
uwagę na firmę naszą.

Reńskie wino.
— Jakże smakuje panu moje reń

skie wino, wyśmienite, co?
— Owszem, owszem, wcale, wcale. 

Tylko troszeczkę zadużo w nim — 
Renu.

DOM MUZYCZNY

IGNACY CYPRES
Kraków, Szew ska 13. K. P.

wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 z ł., 
koncertowe ozdo
bne 35-45 zł., skrzy
pce szkolne ze sm y
czkiem 23 zł., kon
certowe 30, 40 i 50 zł. 

klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 45 zł.,
12 klap 50 zł., gitary koncertowe 
40-50 zł., komety 120 zł., Harmonje 2 registry 
29 zł., 1 rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzędowe 12 basów  80 zł., helikonld 8 basów

Eierwtzorzędne 145 zł., — Niklowe „Gre 
loskop* patent z łaftc. 13 zł., nikl. płaski 

zegarek słynnej marki .Enigm a* 2 2 zł., budzik 
14 zł., brzytwy .Solingen* po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do w łosów  9-12 z ł .  diamenty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustrowany 
zegarków i instrumentów muzycznych darmo 
i oołatnie.

W

Agitujcie za naszą gazetą

C wtw f l V f l C T  ł o ż o n e  od roku 1805. U L R IC H
z a w i a d a m i a j ą ,  _ i e _ w _ v s z e d ł  z d r u k u  
na rok 1930 i roz
syłany jest na ż ą 
danie c e n n i k  
Pterwszongflne w o d y  i odznaczenia na wystawach w kraju 
I zagranicą. P. W. I .  Poznali 1929 roku -  Wielki złoty medal.

a c  w v s z c a i  z  a r u K u

NASION
fiłuchota u le c z a ln a .
w  Wynalazek Eufonia 
zademonstrowany spe
cjalistom. Usuwa przy-

Spiony słuch, szum, 
eknięcie z uszó. — 

Liczne podziękowania. 
Żądajcie b e z p ła tn e j  po
uczając, broszury. Adr.:

-E ufeo ia"  Liszki-KraSflw.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH. 

R e p e r t u a r .
* Czwartek, dnia 1 maja „Teatr Pol

ski" nieczynny.
Piątek, dnia 2 maja „Wesele na 

G. Śląsku" dla szkół o godz. 15.30.
Piątek, dnia 2 maja „Zemsta Nieto

perza", 19.30.
Sobota, dnia 3 maja „Wesele na G. 

Śląsku" o godz. 19.30.
Niedziela, dnia 4 maja „Baron 

Trenk" o godz. 15.30.
Niedziela, dnia 4 maja „Powrót do 

grzechu" o godz. 19.30.
Teatr Polski na prowincji.

Sobota, dnia 3 maja „Halka", Biel
sko, o godz. 19.30.

W torek, dnia 6 maja „Wesele na G- 
Śląsku", Żory, o godz. 19.30.

Środa, dnia 7 maja „Powrót do 
grzechu", Tarnowskie Góry, o~ godzi
nie 19.30.

Czwartek, dnia 8 maja „Powrót do 
grzechu", Rybnik, o godz. 19.30.

Z ca łeg o  ś w ia ta
Rekordy pisania skróconego.

W turnieju o mistrzostwo Węgier 
w szybkości stenografowania zwycię
żył poraź ósmy z rzędu stenograf par
lamentarny, Zoltan Nemes Mesiter. pi
sząc 400 sylab na minutę.

W  turnieju o mistrzostwo szybko
ści pisania na maszynie zwyciężyła Gi- 
zela Braun Bader, pisząc z przeciętna 
szybkością 174 i pół litery na minutę.
Skazanie na karę śmierci zdrajców 

w Afganistanie.
Jak donosi prasa indyjska, w Afga

nistanie rozstrzelano niedawno 11 osób 
z plemienia Kochistani, byłych zwo
lenników uzurpatora w ładzy królew
skiej Baha Sakao.

Zgodnie ze starodaw ną tradycją, 
tyczącą się kary na zdrajców, w szyst
kich 11-tu więźniów przywiązywano 
przy wykonaniu wyroku śmierci do 
armat, tak, aby głowy skazańców znaj
dowały się u wylotów l u f ,  poczem da
no z dział ognia.

Nakładem i czcionkam i firm y „Katolik", spółka w y
dawnicza z ozr. odp. w Bytom ia, Śląsk Opolski. — 
Za radakclę odpow iedzialny: Pranelszek Godai*

w  KróL H nde.

Rozkład jazdy samochodów
ważny od dnia 1 maja 1 9 3 0  r*
a
J

2 .

3.

4.

O d j a z d
z lotnis jz  miasta

7 ,5 0

8,40

11,45

15,30

15,50

6. 18,00

9 ,0 5

14,35

1 5 ,5 0

16,05

C e l  j a z d y

dla urzędników

p a s a ż e r , d o  K ra k o w a
i W ie d n ia

u rz ę d n ik ó w  n a  o b ia d  
i s p o w r.

pasażerów
d o  K ra k o w a

p a s a ż e ró w  
d o  W a rs r a w y

u t z ę d m k ó w  
z e  s łu ż b y

Samo
chód

AltoW

CZYTELNICY!
W ażne u ro c z y s to śc i 
r o d z n in e :
Z aręczy n y , z a ś lu b i
ny, w e s e la  s re b rn e ,  
złote, wspomnienia,
p o ś m ie r tn e  o g ła s z a j
c ie  w  n a sz . g azec ie .

Rozkład lotów
ważny od dnia 1 maja 1930 * '

Odloty z Katowic:

Godz. do Krakowa
, 16,30 do Warszawy
* 9,45 do Wiednia

J 0
We wtorki, czwartki I soboty 5 

Wiednia odbywa się przez Brno.
Przyloty do Katowic:

Godz. 9.00 z Warszawy

\ljt z Krakow*
„ 15,45 z Wiednia

We wtorki, czwartki I soboty 
z Wiednia odbywają sle prze* ort*"


